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POLSKA
uczestniczy 
w obradach
morskiej
organizacji

( In f . w ł.)  D n ia  31 m arca 
opuśc iła  k ra j część po lsk ie j 
de le g a c ji rządow ej na Obra 
d y  I I  p le na rn e j sesji IM C O  
(m iędzyrządow a m orska o r­
ganizacja doradcza), od by­
w ające się w  L o n d yn ie  w  
dn iach 5 — 18 kw ie tn ia .

C zteroosobowej de legac ji 
p rze w o dn iczy , p rze byw ają  
c y  ju ż  w  A n g li i  W łodz i­
m ie rz  W iśn ie w sk i — .szef 
po lsk ie j m is ji m o rs k ie j w 
Lo nd yn ie .

P race obecnej ses ji do ty ­
czyć będą m . jn .  re w iz ji 
postanow ień ko n w e n c ji o 
bezpieczeństw ie życ ia  na 
m orzu z ro k u  1948, k tó ra  w  
w y n ik u  postępu w  żegludze 
m o rsk ie j n ie  odpow iada 
m oż liw o śc iom  w spółczesnej 
te c h n ik i i  w z ra s ta ją cym  w y  
m ogom  bezpieczeństwa ży­
cia pasażerów i  załóg s ta t­
k ó w  nzorsk ich j ' (ex)

w m  A B N A K Ł A D : 56.861 E G Ł C E N A  50 G R

U T t l A
m m

JM H E R
1 —  2 3 —  IV .  1961 r .

„Diuinogorsk“ —

68 statek
szczecińskich
stoczniowców

zwodowany!
W czo ra j w  po łu d n ie  H e lena  W alaszek u j -  dow ego o lb rzym ia  sta- 

S tocznia Szczecińska m u je  zawieszoną na l in  Iow a  masa zsuwa się z 
p rzeżyw a ła  sw e k o le j-  ce bu te lkę  szampana i  p ochy ln i. Padają z plu 
ne zwycięstwo. O dby ło  w yp o w ia d a ją c  tra d y c y j sk iem  k o tw ice  i „D iw -  
s ię  w odow an ie  „ D iw -  ną fo rm u łk ę : „P ły ń  po nogorsk“  kołysze się na 
nogorska“  —  68 s ta tk u  m orzach i  oceanach, n io  wodach O dry. 
zbudow anego w  Stocz- sąc s ław ę  polsk ich  R ów nież w czo ra j stocz 
n i  im . A . W arskiego. s toczn iow ców  i  radziec n io w cy  p rzekaza li arm a- 

N a „W u lk a n ie “  lś n i k ic h  m a ryn a rzy “ , ro zb i to ro w i indonezy jsk iem u 
św ieżą fa rb ą  w idoczny  ja  ją  o  dz iób  s ta tku . W  m /s „T o ga ran “ , jednost- 

da la  po tężny k a d łu b  c h w ilę  potem  p rzy  kę  2.300 D W i,

i , D iw n o g o r s k t u 2  przed, w odow an iem .

M/s „Batory
ro zp o czyn a

nowy rok pracy
na m orzu

G D Y N IA  PA P. W czora j 
sprzed dw o rca m orskiego 
w  G d yn i w y ru s z y ł w  
p ie rw szy  tegoroczny re js  
do K ana dy  sta tek fla g o w y  
P o lsk ich  l i n i i  Oceanicz­
n ych  — „B a to ry ” . M o loro  
w iec zab iera  z p o rtu  g |  ń 
skiego b lis ko  800 pasaże­
ró w , a w  Kopenhadze na 
pok ład  w e jdz ie  da lszych 
k ilka d z ie s ią t osób. T ak 
w ięc tegoroczna podróż 
in a u g u ra c y jn a  przez A tla n  
ty k  odbędzie się z kom p le  
tem  pasażerów. W  ła d o w ­
n iach s ta tku  zna laz ło  stę 
oko ło  1.300 to n  cennej 
d ro bn icy .

W ro k u  1961 w prow a dzo­
ne zosta ły  w  reg u la rn ych  
re jsach m oto row ca „B a to  
r y ”  pew ne is to tne  zm iany. 
Już p o w ro tn a  p ierw sza 
podróż zostanie przedlu/.o 
na aż do Le n in g rad u . Z 
P o lsk i do tego radz ieck ie  
go p o rtu  na db a łtyck iego 
uda się oko ło 550 uczestnl 
k ó w  w yc ieczk i, zo rg a rizo  
w an e j przez „O rb is ” . Pols 
cy  tu ry ś c i gościć będą na 
s ta tku  przez 6 d n i: pobyt 
w  Le n in grad z ie  trw a ć  ma 
2 d n i. W czasie po b y tu  w  
ty m  p ię kn ym  radz ieck im  
m ieście P o lacy  zw iedzą z?, 
b y tk i i  szereg d z ie ln ic . Do

Ł U K  T R IU M F A L N Y  
Z  C IA S T A

T A  M IN IA T U R A  pa 
rysk iego  Ł u k u  T r iu m ja l  
nego je s t dz ie łem  m i­
s trza cuk ie rn iczego  J im  
m ie P a lco  z T o ro n to  i  
p rzyn io s ła  m u  p ie rw szą  
nagrodą na  m ie jsco w ym  
pokazie k u lin a rn y m .  
T o r t w aży p ra w ie  40 
kg, a w ym a g a ł ponad  
200 godzin  pracy.

(Foto — .CA*Y

L e n in g ra d u  udadzą się 
rów nie ż na m /s „B a to ry ”  
w yc ie czk i e m ig ra n tó w , k tó  
rz y  pragną odw iedzić swe 
ro d z in y  w  ZSRR. W arto 
zaznaczyć, że po raz d ru g i 
m/s „B a to ry ”  odw iedz i Le 
n in g ra d  22 j  23 lip ca  br# 

R ów nież w  ty m  ro k u  sta 
te k  zaw in ie  do po rtu  fra n  
cuskiego Le H avre. „B a to  
r y ”  w ykon a  w  b r. 9 r e j­
sów na l i n i i  ka n a d y js k ie j 
i  ro k  zakończy tra d y c y jn ą  
w yc ieczką  gw iazdkow ą — 
p raw dopodobn ie  ja k  w  ub. 
r. — na M aderę.

10-tysięcznika. W o kó ł d źw iękach  h ym nu  naro 
p o ch y ln i lic zn ie  z e b ra li 
s ię  m ieszkańcy Szczeci 
na , aby obe jrzeć ten  
zawsze pa s jo n u ją cy  m o 
m e n t w odow an ia .

Na try b u n ę , u s ta w io ­
ną  p rzy  d z iob ie  s ta tk u  
w chodzą: „m a tk a  chrze 
s tn a "  „D iw n o g o rs k a “  —
H elena W A L A S Z E K , I  
sekre ta rz  K W  P ZP R  —
A n to n i W A L A S Z E K , 
d y re k to r S toczni H .
J E N D Z A  oraz  zaproszę 
n i goście. O becni są ró w  
n ież ko n su l gene ra lny  
CSRS —  E m il R A B Y - 
S K A  i  w ice ko n su l 
ZSR R  —  A le k s ie j N i-  
łycz  IW A N O W .

—  S k ró c iliś m y  c y k l 
p ro d u k c y jn y  ka d łu b a  
—  m ó w j d y re k to r Stocz 
n i, H . Jendza —  o  d w a  
m iesiące w  s to su n ku  do  
poprzedn ie j je d n o s tk i.
Jestem  przekonany , że 
dalsze in w e s tyc je  a ta k  
że postęp techn iczny po 
zrwolą nam  ju ż  w  ro k u  
p rzysz łym  do jść do  jesz 
cze krótszego c yk lu .

P ada ją  kom endy k ie -  „D iw n o g o rs k a ”  
ró w n ik a  w y d z ia łu  po- W alaszek w  otoczeniu

C„a y l p Ł 6 c H A E S Ś lE lS !  uroczysto*-
kie ru jącego  w odow a- c i*
n iem .

Nowe dźwigi
dfa szczecińskiego
p o r t y

„M a tk a chrzestna”  
Helena

W ie lkan o cn y  pochód  
a n t y a t o m o i u y  

w y ru s z y ł do Londynu
(IN F . W Ł .)  Z  p u n k tó w  po ru s z y ły  w ie lo tys ięczne ko - 

łożonych w  pobliżu am e ry  lu m n y  ucze stn ikó w  pocho- 
kań sk ich  baz w  A n g li i  w y - du an tya tom ow ego . Po prze 

b y c iu  90 k ilo m e tró w  w  cią-

Pożar 
w pociągu
— 5 osób 
zaczadzonych

R ZYM  PA P. W  czw artek 
w  godzinach w ieczo rn ych 
podczas p rze ja zdu przez 
tu n e l w  po b liżu  m ie jsco ­
wości Sestri Le van te  zapa 
l i i  się w agon ekspresu Tu 
ry n  — K zym . 5 osób ponio 
sio śm ierć na sku te k  za tru  
c ia  czadem, a 'k ilk a d z ie s ią t 
zostało p rze w ie z io nych  do 
szpita la.

Pożar w agonu w yw o ła ł 
pa n ikę  w śró d  pasażerów. 
Pociąg z a trzym a ł się w  
Środku tu n e lu  i  wszyscy 
pasażerow ie d rz w ia m i i  
okn a m i opuściSfi w agony 
rzuca jąc się w  k ie ru n k u  
w y jśc ia  z tu n e lu . Pożar 
w y b u c h ł na sku tek  k r ó t ­
k iego spięcia t r a k c j i  e le k ­
try c z n e j. W śród ran nych 
zn a jd u je  się m . in . p rzv - 
w ódca w ło sk ie j p a r t i i  re ­
p u b lik a ń s k ie j i b y ły  m in i 
s te r o b ro n y  R ando lfo Pac 
c ia rd i.

d n i przybędą one 
po n iedz ia łek na p lac. Tra- 
fa lg a r w  L o n d yn ie , gdzie' 
odbędzie się w ie lk ie  zgro­
m adzenie. Ten pro tes tacy j 
n y  m arsz w ie lka n o cn y  s ta l 
się ju ż  tra d y c ja  ru ch u  ari-' 
tya tom ow ego . W  ciągu 
trzech la t  o b ją ł on  w ie le 
ś rodow isk. Sta* się czynn i 
k iem  p o lity c z n y m , w ysuw a 
ją cym  żądanie- 1)' porzuce­
nia  n u k le a rn e j s tra te g ii; 2). 
l ik w id a c j i  obcych baz w 
A n g lii;  3) b ry ty js k ie j in i ­
c ja ty w y  dla zakończenia 
z im n e j w o jn y .

Pochód zorgan izow any 
jes t przez kam p an ie  o roz­
b ro je n ie  atom ow e, n ie pa r­
ty jn ą  organ izację, pow iążą 
ną je d n a k  z lab ou rzystow  
ską lew icą . W  tegorocznym  
m arszu oprócz 20 posłów 
labou rzys tow sk ich  wezm ą 
ud z ia ł kom u n iśc i oraz zrze 
szenia s tudenck ie , oragniza 
c je  ka to lic k ie , o. na w e t g ru ­
p y  m łodzieży kon se rw a tyw  
n e j. (ex)

Dziś 8 stroił

W CZO R AJ w  godzinach 
nopo łud n iow ych  p rzy  na­
brzeżu W a łb rzysk im  zacu­
m ow a ł sta tek baurte rv  no r 
w esk ie j, s/s „ V IV IT A ” , po 
zosta jący w tim ech arte rze  
P o lsk ie j 2e g lu g i M o rsk ie j, 
k tó ry  p rzyw ió z ł t rz y  kom  
p ie ty  po rta lo w ych  d ź w i­
gó w  ho len de rsk ich  d la  na 
szego p o rtu . C ały ład un ek 
w aży  260 to n , z czego p o r 
ta le  -  po 20 to n , w ieże — 
po 23 to n y  oraz w ys ięg i 
pó 8 to n , sprzęt dodatko. 
w y  w aży oko ło 100 ton.

Ja k  nas p o in fo rm o w a ł 
d y re k to r  te chn iczn y  ZPS
— B ron is ław  G R Ó D EC KI
— dźw ig i te  zostaną za­
m ontow ane na nabrzeżu 
czechosłow ackim . D z ięk i 
te m u  znaczne j po p ra w ie  
u legn ie obsługa dużych 
s ta tków  d ro bn ico w ych , 
zw łaszcza l i n i i  da lek iego 
zasięgu.

D źw ig i ho len de rsk ie  m a 
ją  ud źw ig  od 3 — 6 ton — 
dotvchczasowe m ia ły  od 
2 do 5 ton. R ów nież w y ­
sięg .now ych dźw ig ów  w  
stosunku do s ta rych  jes t 
w iększy o 2 m  i  w yno s i 
33 m.

e- D z ięk i no w ym  d ź w i­
gom będziem y m o g li 
usp raw n ić  gospodarkę re ­
m on tow ą —. po w iedz ia ł 
nam  d y r . G ródeck i- — Za 
t r z y  tyg od n ie  o trzym am y 
p a rtię  trzech  da lszych 
dźw ie ów  te g o ,ty p u  z Ho­
la n d ii,  (K)

W  ataku  
furii
zamordował 
żonę i córką

BYDG OSZCZ P A P . M iesż 
kańcy Grudziądza poruszę 
n i zosta li zb ro dn ią , jaka, 
pope łn iona została w  ty m  
m ieście.

34-Ietni Z dz is ław  R zyzlń- 
sk i z  zaw odu tra k to rz y s ta  
przeszedł z pow odu choro 
by ne rw o w e j ‘na em e ry tu ­
rę in w a lid zką . S tan cho ro  
hv  — ja k  w y n ik a ło  z za­
chow an ia  chorego -  poga r 
szal się stopn iow o.

29 bm . w  godzinach w ie ­
czornych R zyz ińsk i — w 
a taku fu r i i  s ch w yc ił siekle 
rę  i  w y m ie rz y ł c iosy żonie 
30-le tn ie j A n to n in ie  a na ­
stępn ie — 3 -le tn ie j córce 
K ry s ty n ie .

6-letn ia có rka  1 8-Ie tn l 
syn u c ie k li 1 dz ię k i te m u  
u n ik n ę li śm ie rc i. Na m ie js  
ce p rz y b y ło  pogo tow ie ra ­
tu nko w e  o raz fu n k c jo n a r iu  
sze MO, k tó rz y  ro z b ro ili 
szaleńca.

A n to n in a  R zyzlńska 1 có 
reczka przew iezione do 
szp ita la  pow iatow ego dn ia  
3# bm . — z m a r ły .
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Kandydaci na posłów o spotkaniach

Dominowały:
©  Serdeczna atmosfera 

@  Wyrobienie obywatelskie
ZDZISŁAW 
SIEDLEWSKI

—  S p o tkan ia  p rzebie 
ga ją  w  n a s tro ju  serdecz 
nym . W  R csku, Dobx*za 
naeh, w  Iń s k u  w ita n o  
nas k w ia ta m i.

— P o s tu la ty  w ybo rcó w  
z m iasteczek przede wszy 
s tk im  dotyczą spra w  zwJą 
zanych z zapew n ien iem  lu d  
ności m ie jsc  p ra cy . W  dal

_  _  , . , _  iz e j  ko le jno śc i Idą  p rób ie
“  w  szczecin ie na p ie rw  m y m ieszkan iow e, (rem on 

sze m ie jsce w y s u w a ły  się ty .  now e bu dow nic tw o), 
sp ra w y  m ieszkan iow e, b o do w y szkól i  zagadnie- 

—  M ożna s tw ie rd z ić  p t a k  m ieszkań, n iska  Ja- n ia  ośw ia ty . W yborcy
znaczne za in te resow a- ' * icJscy dom as?M  p ° ;_ . ______________________ rozaz ja iu  m ieszkań, roz p ra w y  w a ru n kó w  zd ro w o t
m e  społeczeństwa spra  w o j bu d o w n ic tw a  - -  oto n ych  w  pow ia tach (brak
w a m i p a ń s tw o w y m i, co  in te reso w a ło  w y b ó r,  le ka rzy ), w ie le  postu la tów
W idoczny  i; je s t w zros t
W yrob ien ia  o b y w a te l-  sklej, a także zagadnienia en maszyn.

ośw ia ty  i  gospodark i m o r-  —

T R Z E M  ka n d yd a to m  na  posłów  zada li­
śm y d w a  p y ta n ia , dotyczące przebiegu do­
tychczasow ych sp o tk  ań *  w yb o rca m i:

—  Ja k ie  są Wasze w ra że n ia  z p ie rw sze j 
se rii spo tkań  *  w yb o rca m i?  .

K tó re  spośród zg łaszanych  po s tu la tó w  
p o w ta rz a ły  s ię  na jczęście j?

O dpo w ia d a ją  ka n d yd a c i na  pos łów : W it  
D R A P IC H , Ig n a cy  K o n k o lc w s k i i  Zdz is ław  
S IE D L E W S K I.

W IT DRAPICH

zam ienne

skiego. N ie k tó re  sp o tka  1

n o w ie
w  szczególnie serdecz­
n e j atm osferze.

„  .  , ------w ysu w a ły  się p ro
o d b yw a ły  s ię  b ie rn y zw iązane z zaopa* 
'  '  * trzem em  ro ln ic tw a  w  m a

szyny  i  części zam ienne, 
p o w ta rza ły  się po s tu la ty  
do tyczące naw ozów  i  m e­
lio ra c j i .  Zaopa trzen ie , han 
de l { s łużba z d ro w ia  ró w  
uleż na leża ły  do  tem atów  
p ie rw szop lanow ych . Godna 
podkreś len ia  Jest w ystępu 
Jąca powszechnie — na 
w s i i  w  m ieście — obyw a 
te lska  tro ska  o to , ab y  le 
p ie j gospodarować w  n a ­
szym w ojew ództw ie .

R o zm aw ia ł:
Ja n  B O L E W S K I

By zapewnić pokój
w Europie i na całym świecie!

UDAREMNIENIE
P L jm ó w  w r o g i c h  m m

tre ś c ią  ko m u n ika tu  
Politycznego Komitetu Doradczego 

państw-stron Układu Warszawskiego
c ja c j l rozb ro jen io w ych ,M O S K W A  (in f. w l.).

N A S TR Ó J n a dz ie i i  op tym tem a w n o s i k o -  5rVie „ K  „ a ń r i™  ONZ 
m u m k a t P o litycznego  K o m ite tu  Doradczego i  w  c a łym  św iecie. 
p ańs tw  —  s tro n  U k ła d u  W arszawskiego. Jest z w i ą z e k  r a d z i e c k i  
on w k ła d e m  w  dz ie ło  odorężenia na  m iędzy- ¡ ¡ S U W S i ł S E ?  « T E  
n a ro d o w e j a ren ie . R ozpatrzono na  naradz ie  odroczenie rozpatrzen ia  
dalsze k ro k i,  zm ie rza jące  do zapew nien ia  po- l eJ sp ra w y  na bieżące j se- 
k o ju  w  E u ro p ie  i  ca łym  św iecie . sJp o r o £ u m i e n i e  to do-

,  „  , . . . .  wodzii. że obóz soc ja lizm u ,
K R O K I te , w y n ik a ją  soc ja listycznego, ro z w o  pragnąc gorąco szybkiego 

ce z a n a liz y  s y tu a c ji ju  pom nażającego re a l-  rozw iąza n ia  te j do n ios łe j 
m ięd zyn a ro d o w e j, w s p a r ne  s iiy  soc ja lizm u , k tó -  g 3 S » ,“ S & S >*  sttony' 
te  są o  fu n d a - re  są zdolne do udarem  odrocze n ie  na pew ien 
m e n ta ln y  fa k t  s ta łego  n ie n ia  p la n ó w  w ro g ic h  okres rozm ów , po zw o li na 
ro z w o ju  gospodarki, na  p o k o jo w i. * "  r  w~
u k i  i  te c h n ik i ś w ia ta

S ^ m e io t
szczęśliwie
wylądował
na anfestrsdzle

( IN F . W Ł .) N ie  lad a przy  
godę m ie li p ilo t i  pasażer 
dw um tejscow ego sam olo tu 
sportow ego, k tó r y  w ys ta r­
to w a ł z N e u m a rk t (N R F) z 
zam iarem  , ląd ow a n ia  w  
N orym be rd ze . .

NMjSMekO przed celefn 
po d ró ży  sam o lo t zosta ł za 
skoczony przez s iln y  w ia t r  
t  bu rzę  śnieżną. P ilo t zde 
c yd o w a ł się na lądcbżanie 
p rzym usow e H uzn a ł, że 
na jlep szym  m ie jscem  bę­
dzie au to strad a, prow adzą 
ca do N o rym b e rg ł.

Sam oehodv zna jdu jące  
s ię  w  ty m  czasie na au to 
s trad z ie , lo ja ln ie  u s tą p iły  
m ie jsca  „ko led ze ”  z prze­
s tw orzy . <EX)

IGNACY
KONKOLEWSKI

—  O becne spo tkan ia  
różn ią  się w y ra ź n ie  od 
ty c h  sprzed czterech 
la t. N a ogó ł w yb o rcy  
p o w a żn ie j podchodzą 
dz iś  d o  w ie lu  zagad­
n ień .

— W  miastach domagają
się po p ra tvy  usług z zakre 
su gospodarki ko m u n a ln e j 
i  h a nd lu . W ie le  uw ag i poś 
w ięca ją  rów n ie ż  sprawom  
ro z w o ju  p la ców e k k u ltu ­
ra ln y c h . P o s tu la ty  z te re  
nu  w s i do tyczą przede 
w szys tk im  zaopatrzen ia 
gro m a d  w  ś ro d k i !• narzę 
dzia p ro d u k c ji,  ich  jakości. 
In te re su je  lu d z i ca ły  zes­
pó ł zagadnień do tyczących 
zarów no bu do w n ic tw a  m ię 
szkan iow ego Jak 1 k o m u ­
na lnego. W p ływ a  w ie le  
w n io sków  na te m a t facho 
wego szko len ia  ro ln iczego 
i ro z w o ju  k u ltu ra ln e g o  Ły 
cła w si.

Szach i  taktyka

©  Prace społeczne 
w  mieście i  na wsi 

©  Krąg przyjaźni
i  opieka nad dzieckiem 

©  Pół m iliona młodzieży

w harcerskiej
akcji letniej
( IN F . W Ł.). W  tego - w o kó ł m iędzynarodow e 

roęztnej ha rce rsk ie j a k - go p ion ie rsk iego  oboz.u 
c j i  le tn ie j w eźm ie  u -  w  C iep licach . W eźm ie 
d z ia ł ponad p ó ł m iliom a w  n ie j u d z ia ł 19 obo- 
m łodz ieży  —  t j .  o  p ra -  zó w  ze w szys tk ich  cho­
w ie  200 tys ięcy  w ię ce j rą g w i Z H P . 
n iż  w  ro k u  u b ieg łym .
B ędzie ona m ia ła  cha - A K C J A  D R U G A  „W e 
ra k te r  ce n tra ln y , w y p e l r y n i a“  c iągn ie  harcerzy 
n ią  ją  za jęcia  n ieobozo- p ra c  p rzy  budow ie  
w e  i  kszta łcen ie  d ru ż y  ¡¿„j* k o le jo w e j Rzeszów 
n o w ych . Ze szczególną __ Tarnobrzeg . Uczestni 
uw agą p rzyg o to w yw a n y  czyć w  n ie j będą harce 
je s t w ypoczynek  d la  ^  Rzoszowszczyzny 
d z ie c i pozosta jących  w  p rży  w sp ó łudz ia le  d ru - 
m ieście . żvn  ochotn iczych  z ca­

łe j P o lsk i.
W  A K C J I O B O ZO ­

W E J m łodz ieży  s ta rsze j W R E S Z C IE  „Ż a rn o - 
p ro je k tu je  się o rgan izo  n i t  —  61“  —  to  zdoby­
w a n ie  h a rce rsk ich  czy w a n ie  różnych  znaków : 
n ó w  —■ pode jm ow an ie  znaku  pracy , w ę d ró w k i, 
p ra c  społecznych w  o rg a n iza to ra  w o lnego
m ieśc ie  i  na w s i, g łó w - czasu, o raz  o rgan izow a­
n ie  w  zakres ie  k u ltu ry ,  n ie  a k c ji le tn ie j i  p ra  
o św ia ty  sa n ita rn e j i  o- cy  na rzecz dz iec i w ie j 
p ie k i nad  dz ieck iem . sk ich .

J U Ż  u s ta lo n o  trz y  W iększość obozów
a kc je : p ie rw sza  z  n ic h  ha rce rsk ich  odbędzie
pod nazw ą  „ M A L -  się w  lip cu . S ie rp ień  
TA -61 “  —  to  zorgan izo  przeznacza się n a  ksz ta ł 
w a rne  k rę g u  p rz y ja ź n i c ę g i*  d ru żyn o w ych .

R e « «  a k c e n ty
w  ira ń s k ie j

polityce zagranicznej
P A R Y Ż  ( IN F . W Ł .) A tm osfe rę  sensacji w y ­

w o ła ły  o p u b likow ane  o s ta tn io  p a m ię tn ik i sza­
cha Ira n u  M oham m eda Rcza P a h le w i. Recen­
zu ją c  au to b io g ra fię , fetórai ukaza ła  się pod ty ­
tu łe m  „M is ja  d la  mego k ra ju “ , prasa zachod­
n ia  szczególnie w ie le  m ie jw fc  ' pośw ięc iła  d w o m  
p ie rw szym  m a łże ń s tw o m  szacha.

A L E  op rócz sp ra w  p ry w a t n ym i dw u s tron ną  um owę 
n ych  szach za jm u je  się ró w  sojuszniczą , k tó ra  prze w l- 
n ie t  p o lity k ą . W ie le  o ty c h  d u je  udz ie len ie  Ira n o w i po 
sprawach zna lazło się ró w - m ocy  w o js k o w e j ł  gospodar 
nleż w  pa m ię tn ika ch . W szak czej zgodnie z założen iam i 
że znacznie w iększego roz- C EN TO  i  re z o lu c ji K o ng re - 
g łosu z tego p u n k tu  w idzę - su U SA znane j pod., nazwą 
ni>a n a b ra ł w y w ia d  ud z ie lo  D O K T R Y N Y  EISENHOW E- 
n y  przez szacha tyg o d n iko - R A . N iebezpieczeństw a w y -  
w i  a m e ryka ńsk ie m u  „U S  n ika ją ce  z te j p o l i ty k i są 
NEW S A N D  W O R LD  RE- zw łaszcza duże ze względu 
P O R T” , zdu m ie n ie  ziwłasz- na d ługą g ra n icę  Ira n u  z 
cza w y w o ła ła  ostra  k r y ty k a  ZSRR i  po te nc ja ln a  m oż li-  
pod adresem  Stanów  Z je d - w ość przekszta łcenia Ira n u  
noczonych, na jb liższego so- w  bazę w ypadow ą zachod- 
Juszn ika Ira n u . n ich  pa k tó w  w o jsko w ych

Szach w  szczególności w y  Z w ią zko w i Ra-
ra z ił obawę, że w  zarysow u dz ieck iem u.
Jąeej się now ej ko n s te la c ji W IA D O M O  Jest zresztą, że 
m ię d zyn a ro d o w e j u p ro -  w  sam ych ko la ch  rządzą- 
gu 1361 r . i  na t le  p ró b  re -  cych w  Ira n ie  od dłuższego 
o r ie n ta c ji ze s tro n y  n o w e j czasu toczy się d ysku s ja  wo 
a d m in is tra c ji a m e ryka n - ^61 kon ieczności re w iz ji  i-  
s k ie j m og ło by  do jść  ra b s k ie j p o l i tv k i  zagran icz 
do po rozum ien ia  m iędzy n e j_ zna m ie n n y  pod ty m  
W aszyngtonem  i  M oskw ą, względem  b y ł ep izod, k tó ry  
czego rezu lta te m  b y ła b y  m . poprzedz ił podp isan ie w /w  
in .  „N E U T R A L IZ A C J A ”  urn ow y so juszn icze j ż USA. 
IR A N U . Bezpośredn im  s k u t Po re w o lu c ii re p u b lik a ń - 
k ie m  te j p o l i ty k i by ło b y  o- sW ej w  Bagdadzie i  wyŁa- 
czyw isc ie  zm nie jszenie am e m an lu  się Ira n u  z paktu  
ryka ń sk ich  d o ta c ji w o js k o - bagdadzkiego w  1958 r „  w  
w y c h  d la  Ira n u . T eh e ran ie  w z ro s ły  znacznie

J A K K O L W IE K  z pow odu ob aw y o przyszłość m o­
t a n y ,  k tó rą  w ypo w ie dź  sza n ą rc h ii ira ń s k ie j. W  sw ych 
cha w yw o ła ła  na Zachodzie, pa m ię tn ika ch  szach pisze: 
m onarcha b y ł zm uszony o- ..W czora j b y ła  k o le j na L i-  
glOsić o f ic ja ln e  „sp ros to w a- ban, dziś s ta ło  s ię  w  I ra ­
n ie ”  s tw ierdza jące , że przed k u , ju t r o  może b yć  k o le j 
s ta w ic ie ł „U S  N EW S A N D  na Ira n ” .
W O R LD  REPO RT”  „ ź le  2 Y C IE  w ykaza ło , iż  s taw  
z rozu m ia ł w ypo w ie dź  sza- ka na zachodi.de p a k ty  w o j 
cha”  i,  że k ry ty k u ją c  am e skow e n ie  ty lk o  je s t brze 
ry k a n ó w  szach m ó w ił, „ w  m ienna w  niebezp'eczeńst- 
du ch u  ż a r to b liw y m ”  — n ie  wa — v id e  in c y d e n ty  z ame 
może ulegać w ą tp liw o śc i, ry k a ń s k im i sam o lo tam i 
że żale m o n archy  posiadały szp iegow skim i — a le  ró w - 
sw ą głęboką przyczynę. N ie n ież obciążona w s z y s tk im i 
w szystko  w  s tosunkach ira ń  u je m n y m i ob ja w a m i p o lity  
sko  — a m e ryka ńsk ich  u k ła  k i k o n iu n k tu ra ln e j. Specja ł 
da się dobrze. W skazuje na n y  koresponden t parysk iego 
to  m. In . d e k la ra c ja  now ego ..LE M O N D E ”  E. Sab lie r 
rządu ira ńsk ie go , k tó ry  p isa ł n iedaw no, że w  epoce 
prze ds ta w ił się M ed z liso w t pocisków  m ię dzyko n tyne n - 
(pa rla m e n to w i). W  sw ym  ta ln y c h  Ira n  s tra c ił w  o- 
ekspose p re m ie r D za- czach A m e ryka n ó w  w ie le  
fa r  S za fir  im m a m i s tw ie r -  ze sw e j %vagi s tra teg iczn e j i 
d z ił, że zam ierza w k ró tc e  stąd k re d y ty  am e ryka ńsk ie  
udać się na czele m is ji „ d o -  udzie lane są z coraz m n ie l 
b re j w o li”  do M oskw y i  m a sza ła tw ośc ią . J A K B Y  dla 
nadzie ję, że usunię te zosta po tw ierdzen ia  tego spe c ja l­
ną w szys tk ie  n ie po rozum ie- n y  w y s ła n n ik  prezydenta 
n ia  dzielące Ira n  i  Z w iązek K e nn ed yeg o  A . H a rr im a n  
R ad z ieck i o raz p rzyw rócona ośw iadczy ł na ko n fe re n c ji 
zostanie a tm o s fe ra  p rzy ja ź - prasow ej w  T eheran ie , że 
n i m iędzy obu k ra ja m i. zgodnie z in s tru k c ja m i m p-

SĄ to , n ie w ą tp liw ie  now e s ia ł. w  rozm ow ach z sza- 
a kce n ty  w  ira ń s k ie j p o lity  ehem po w strzym a ć się od 
ce zag ran iczne j. Od obalę- ja k ic h k o lw ie k  ob ie tn ic  w  
n ia  narodow ego rządu M o spraw ie  zw iększenia am e ry - 
saddeka w  1953 r. j  p rzy - k a ń sk ie j pom ocy w o jsko w e j 
w ró cen ia  m onopo lu  eksp jo  i  gospodarczej, 
a ta c jl n a f ty  ira ń s k ie j to w a - IS T N IE JĄ  w ięc  względy 
rzystw om  zachodn im , p o lity  n a tu ry  zasadniczej nakazu 
ka zagran iczna Ira n u  zna- jace przem yślenie od pod- 
laz ła  się w  o rb ic ie  zachód- s ta w  obecnej p o l i ty k i zagra 
n ic h  p a k tó w  w o jsko w ych , n ic zn e j Ira n u . Jeże li w ie- 
W  1955 r . I ra n  p rz y s tą p ił d o  rzyć  zapew n ien iom  nowego 
p a k tu  bagdadzkiego prze- rządu ira ńsk ie go , zam ierza 
ip ianow anego w  1958 r. na on  dz ia łać  w  ty m  w łaśn ie 
p a k t ce n tra ln y  -ł  CENTO, k ie ru n k u .
W  m arcu 1959 r. Ira n  za*
w « n  ze S U n a o ił Z jednocz« M A R E K  G D A Ń S K I

do kon an ie  w  drodze ró w ­
n ież d y p lo m a tyczn e j w y ­
m ia n y  p o g lą dó w  co do spo 

C H O C IA 2  na  śwlec5e sobu rozw iąza n ia  tego pod 
jeszcze w re , chociaż stawow ego d la  w szys tk ich  
N A TO  k o n ty n u u je  zb ro je  n a ro d ó w  p ro b le m u , ja k im  
n ia  i  budow ę baz, chociaż je s t spra w a rozb ro jen ia ,
ząd B onn nada l s ięga spraw a po ko ju .lę g *

dla  dow odzonej przez 
h itle ro w s k ic h  gene ra łów  
B u nd esw e hry — po b roń 
ra k ie to w o -ją d ro w ą  i  m i­
m o, że N iem cy  zachodnie 
n ie  zaprzesta ją kam p a n ii 
r e w iz ji g ran ic  nada l stano 
w ią c  g łów ne niebezpieczeń 
s tw ó d ia  po ko ju  E u ro py  — 
i  n ię  ty lk o  E u ro p y  — to  
je d n a k  rosnąca z ro k u  na 
ro k  so lidarność i  potęga, 
przewaga i  zdecydow anie 
s ił soc ja lizm u i  po ko ju  
dz ia ła  ha m ująco na zamla 
r y  w ro gó w  i  p rze c iw n i­
ków .

P A Ń S T W A  uczestn iczące 
- U K Ł A D Z IE  W AR SZAW  

S K IM  jeszcze raz  -u roczyś 
‘.e zad ek la ro w a ły  go to- 
ość do poko jow ego w spó ł 

is tn ie n ia  i  do re a liza c ji 
w spó ln ie  z Zachodem  u- 
s tą lę nych  k ro k ó w  d l» *  źa- 
p p w n ie n ia ś w ia t u  .pow ­
szechnego i  t rw a łe g o . bezr 
piecze ństwa; K” i

ŻY W Y M  p rzyk ła d e m  go­
tow ośc i do ta k ie g o  porozu­
m ie n ia  w  sp ra w ie  d lr  
św iata na jw ażn ie jsze j. Ja­
k ą  stanow i — rozb ro je n ie  
— Jest po rożu m ie n ie  ra - 
dz ie cko -am e ryka ńsk ie  
do kon tyn uo w a n ia  roz­
m ów  w  ce lu  uzgodnienia 
p ro ce d u ry  i  Zasad nego-

(G.

Właściciel
restauracji
usiłował
otruć 
4Q0 osób

LO N D Y N  PA P. W  Saigo 
n ie  aresztow ano w laśc ic le  
la  re s ta u ra c ji i  kuch a rza  
pode jrza nych  o usiłow anie 
o tru c ia  fOO osób, k tó re  
u rzą d z iły  p rz y ję c ie  w  kon 
k u re n c y jn e j re s ta u ra c ji. 
P o lic ja  saigońska p o in fo r­
m ow ała , że po p rz y ję c iu , 
k ilka se t osób b y ło  lekko 
cho rych  i  w ie le  zostało 
przew iez ionych do szpita la 
z ob jaw am i za tru c ia . P o li 
c ja  s tw ie rdz iła , że kuch a rz  
o trzym a ł 500 fu n tó w  szter 
iin g ó w  od w łaśc ic ie la  re ­
s ta u ra c ji, k tó ry  p ro w a d z ił 
os trą  w a lkę  k o n k u re n c y j­
ną  z d rugą res ta u rac ją , w 
k tó re j odby ło  »ię p rz y ję -

Za 10 tvs.

fałszywych

dolarów

„In terpo l“  
kupił 1 kg 
fa łszyw ej 
heroiny

( IN F . W Ł.) A g en c i In te r ­
po lu  w p a d li na t ro p  ban­
d y  h a nd la rzy  n a rko tyka m i, 
k tó rz y  o fe ro w a li he ro inę  
na ry n e k  środkow o-w schod 
n i. S po tkan ie  zosta ło w y ­
znaczone w  L ib an ie .

H and la rze  do s ta rczy li po­
lic ja n to m  k i ło  he ro in y , za 
co o trz y m a li 10 tys . dola­
ró w  (w  fa łszyw ych  bankno 
ta ch ). G d y  do konano tra n ­
sakc ji, p o lic ja n c i u ja w n ili 
sio i  zaaresztow ali sprze­
daw ców . W ówczas okaza ło  
się, że n ie  są to  żadn i han 
d la rze  n a rk o ty k ó w , ty lk o  
po czc iw i Sprzedawcy m ąki, 
a dostarczona he ro ina  je s t 
p ró bką  w yb o ro w e j m ąki.

(ex)

Zmarła
najstarsza
a k u s z e rk a
w  Europie

B O N N  PAP. W m ie jsco­
w ośc i H irschegg, w  o ko li­
cach R iez lem  (NRF) zm ar­
ła  w  ty c h  dn iach w  w ie­
k u  la t  95 akuszerka , A u g u ­
sta Schw arzm ann.

P a n i Schw arzm ann, k tó ra  
uchodz iła  za na jstarszą 
p rze dsta w ic ie lkę  swego za­
w odu w  E urop ie i b y ła  je ­
dyn ą  o b yw a te lką  honorow ą 
swego rodz innego m iastecz-

é u rfô tâ
K O M U N IK A T  O O B N IŻ C E  
C EN B L O K Ó W  
I  P Ł Y T  G IP S O W Y C H

*  W A R S Z A W A  P A P . 7. 
dn iem  1 k w ie tn ia  b r. obn iża  «iç 
cenÿ z b y tu  i  h u rto w e  na b lo k i 
g ipsowe i  p ły ty  ,-n idagips“  (su­
che ty n k i g ipsowe) p ro d u k c ji z» 
k ła d ó w  „D o lin a  N id y “ . U *ny  
b lo kó w  obniżono średn io  o  25 
proc., a p ły t  od 20 do 25 p ro c *  

zależności od ga tu n ku . C eny 
de ta liczne pozosta ją  bez zm ian .

P O S IE D Z E N IE
K O M IT E T U  E K O N O M IC Z N E G O  
R A D Y  M IN IS T R Ó W

W A R S Z A W A  P A P . K o m ite i 
E konom iczny Rady M in is tró w  
ro z p a trz y ł i  z a tw ie rd z ił p lan  ka ­
sow y i k re d y to w y  N arodow ego 
B anku P o lskiego na d ru g i k w a *  
ta ł 1961 r. Z a tw ie rd zo n y  zosta ł 
ró w n ie ż  p la n  o b ro tó w  h a n d lu  do  
ta licznego w  I I  k w a r ta le  b r. o- 
raz p lan  dostaw  na  ry n e k  to ­
w a ró w  z  p ro d u k c ji k ra jo w e j i  G 
im p o rtu .

P R O B LE M  K O N G IJ S K I

*  L O N D Y N  P A P . M a rio n e tk o ­
w y  rząd  K a ta n g i podał do  w i *  
dom ości. że w o js k a  jego  za ję ły  
m ias to  M anono —  s to licę  no w o  
p o w sta łe j. w ie rn e j lega lnem u 
rzą d o w i k o n g ijsk ie m u  p ro w in c ji 
Lua laba . W w a lka ch  stoczonych 
w  p ob liżu  m ias ta  zg inę ło  7 żo ł­
n ie rzy  a rm ii p rem ie ra  G izengL 
W ładze K a ta n g i n ie  p o da ły  w ł *  
snycb s tra t.

W a rto  przypom nieć, że in w a ­
z ja  oddz ia łów  K a ta n g i n a s tą p iła  
bezpośrednio po w izyc ie , k tó rą  
z łoży ł Czom bem u w  E łisabe th - 
v il le  naczelny dow ódca w o jsk i 
N a rodów  Z jednoczonych , gene- 
(a T  J r ią ń f t rk i M ekęow n. Po jroz- - 
m ow ach gene ra ł ośw iadczy ł, źe 
je s t  p rzekonany, - Iż  .w o jska  C zom  
bego n ie  p rzeprow adzą ofensy­
w y .

Z  O S T A T N IE J  C H W IL I

*  W A S Z Y N G T O N . W ró c ił t a  
po k o n fe re n c ji SE A TO  w  Bang­
ko ku  sekre ta rz  s tanu  Rusk. O - 
św iadczy l on na lo tn is k u , że za  
spraw ę na jw ażn ie jszą  uw aża te ­
ra z  p rze rw a n ie  d z ia ła ń  w o je n ­
nych  w  Laosie. K ie d y  ustaną  
w a lk i —  nada rzy się okaz ja  do  
pod jęc ia  rokow ań . W  n a jb liż ­
szym  czasie R usk złoży ra p o r t 
p re zyd e n to w i K ennedy ‘em u ba­
w iącem u na F lo rydz ie .

*  LO N D Y N . R zeczn ik F o re ig tt 
O fffbe  ośw iadczy ł, że rząd b ry ­
ty js k i p o w ita ł z zadow olen iem  
fa k t  p rzy ję c ia  przez Zgrom adze­
n ie  O gólne N Z  łączne j re z o lu c ji 
radz ie cko -a m e ryka ń sk ie j w  spra­
w ie  odroczen ia  do la ta  d y s k u s ji roz 
b ro je n io w e j. Tym czasem  S tany 
Z jednoczone i  Zw iązek  Radziec­
k i  będą m o g ły  p row adz ić  w  te j 
s p ra w ie  dw u s tro n n e  rozm ow y.

Jednocześnie z  N ow ego J o rk u  
donoszą, źe wred ług  in fo n n a c ji % 
k ó ł O N Z, Zachód je s t sk ło n n y  do 
w yrażen ia  zgody na u d z ia ł w  
przysz łych  ro ko w a n ia ch  rozbro­
je n io w y c h  In d i i  i  M eksyku  oraz 
jeszcze jednego a lbo  dw óch „k ra  
jó w  niezaangażow anych“  p rócz 
p rzeds taw ic ie li b lo ku  zachodnie­
go i  k ra jó w ' soc ja lis tycznych .
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G o s p o d a r s k ie  r o d a k ó w  r o z m o w y

SZCZECIN -  MIASTO MORSKIE
N a  przestrzen i o s ta tn ich  la t  toczy się dys 

ku s ja  na te m a t u łożen ia  w ła ś c iw y c h  sto­
sunków  pom iędzy m iastem  i  portem , a 
w ła ś c iw ie  m iędzy w s z y s tk im i p rzeds ięb io r­
s tw a m i gospodark i m o rsk ie j. W  czasie ostat 
n ie j ka d e n c ji M R N  — m im o  w ie lu  tru d n o śc i 
— w spó łp racę  ta k ą  zapoczątkow ano, chociaż 
w  ro zm ia rach  jeszcze n ie  zadow ala jących . 
Sądzim y że ponow ne p rzedysku tow an ie  
ty c h  sp raw  przed w ybo rem  no w ych  w ła d z  
m ie jsk ich , pomoże je d n e j i  d ru g ie j s tron ie  
znaleźć w ła śc iw ą  płaszczyznę te j n iezbędne j 
koegzystenc ji: D la tego też p o p ro s iliśm y  o 
w y p o w ie d z i:

-  W IT A  D R A P IC H A  — sekre ta rza  K o m i­
te tu  W ojew ódzk iego  P Z P R  — ka n d yd a ta  na 
posła  do S e jm u P R L  z  67 O kręgu  W yborcze  
go w  Szczecinie;

-  H E N R Y K A  JE N D Z Ę  -  d y re k to ra  Stocz 
n i  im . A . W arskiego, ka n d yd a ta  na  radne  
go do W R N ;

-  J A N A  K W IA T K O W S K IE G O  -  d y re k to ­
ra  M o rs k ie j A g e n c ji w  Szczecinie —  ka n ­
dydata  na radnego do M R N ;

-  A N D R Z E JA  C E L IA N A  -  sekre ta rza  
Prez. M R N  — ka n d yd a ta  na radnego do 
M R N ;

-  H E N R Y K A  2 U K O W S K IE G O  -  d z ia ła ­
cza po litycznego, ka n d yd a ta  na radnego do 
M R N ;

-  G A B R IE L A  LE Ś N IE W S K IE G O  -  d ź w i­
gowego ZPS, ka n d yd a ta  na radnego do 
M R N ;

WIT DRAPIGH
D Z IŚ  ju ż  n ik t  n ie  pod 

d a je  w  w ą tp liw o ś ć  bez 
spornego fa k tu , że po rt, 
gospodarka m orska , o- 
ra z  m ias to  stanow ią  n ie  
rozłączną całość. M ias ta  
i  to  n a w e t w ie lo m ilio n o  
w e  mogą is tn ieć  bez gos 
p o d a rk i m o rs k ie j i  p o r­
tu  — tru d n o  sobie na to ­
m ia s t w yo b ra z ić  p o r t 
bez m iasta . Z  fa k tu  w y  
p ły w a  jeden w n iosek : 
na śc is łym  p o w iązan iu  
p o w in n o  zależeć obyd­
w u  p a rtne rom . M ia s to  
m u s i być za in teresow a­
n e  w  ro zw o ju  p o r tu  o raz 
in n y c h  p rzeds ięb io rs tw  
gospoda rk i m o rsk ie j i  
w  śc is łym  z  n im i w spó ł 
d z ia ła n iu . G ospodarka 
m orska  decydu je  z ko ­
le i  o  r o l i  i  znaczeniu 
m iasta .

Ś c is ła  w spó łp raca  
m ias ta  z p rzeds ięb io rs t 
w a m i gospodark i m o r­
sk ie j n ie  oznacza je d n a k  
że — ja k  to  swego cza 
su sugerow ano — prze­
ksz ta łcen ia  Szczecina w  
p o r t  m ie js k i. Jest to  te ­
za absurda lna  i  p ra k ­
ty c z n ie  n ie w yko n a ln a . 
Żaden o rgan izm  m ie js k i 
n ie  je s t dziś w  s tan ie  
p rzy ją ć  na s ieb ie  ta k  
o lb rzym iego  c iężaru  f i  
nansowego, zw iązanego 
x  ro zw o je m  współczesne 
go po rtu .

Ja k  ju ż  pow iedzia łem , — 
W ią ‘ to m u - l być zaii‘, ler'>- 
sowane n a w ^ w n ie m  w snó’- 
p -a cy  7. gospodarka m or­
ską. Zadań em socja listycz 
Mego organ izm u m ie jsk iego 
Jest r ia  nogoń za zv«*-aml. 
lecz tro ska  o w arun V i ży ­
c ia , p ra cy  1 odpoczynku  je  
go  m ieszkańców . TeżeM Drży 
k ła d o w o  będzie źle dzia łać 
ko m u n ika c ja  m ie jska  i » ’»« 
źąca ro b o tn ik ó w  do p o rtu  
«- to  poszkodow anym  bę­
dzie n ie  po rt, lecz ro b o t­
n ik  -  obyw ate l m iasta . Po 
dobn ie  n rreń s taw ia  s i-  «nra 
w a z hand lem , gospodarką 
kom u na ln ą , spraw am i so­
c ja ln y m i czy k u ltu ra ln y m i.

Jest jeszcze jedna fu n k ­
c ja  m iasta po rtow ego — na 
zw a łb ym  ją  „sa lon ow ą” . 
Przez Szczecin p rze w ija  się 
roczn ie  oko ło 100 tys . m a­
ry n a rz y , w  w iększości 
pa ńs tw  obcych. P o rt je s t 
d la  n ich  w arszta tem  pracy 
*- m iasto  na tom iast m ie j­
scem  w ypo czynku  1 ro z ryw  
k i .  M iasto m usi zapewnić 
t t \  rzeszy m a ryna rzy  od ­
po w ied n ie  zaopatrzenie, u- 
• łu g i o raz ro z ry w k i k u ltu  
ra lne . Z aso oko jen ls  tv c h  no 
trze b  św iadczy p rzy  ty m  
n łe  ty lk o  o m ieście, lecz o 
c a łym  k ra ju , fu n k c ja  ta 
Jest w ięc ogólnopaństw o- 
w ą, a p rzy  ty m  wysoce o- 
p ła ca ln a  d la  m iasta .

Oczyw iście p o r t i  ca*a 
gospodarka m orska po w ln - 
Jty w spó łdzia łać s m iastem

w  dziedzin ie zapew n ien ia 
w łaściw ego poziom u życ ia  
i  o dpoczynku sw ym  p ra co ­
w n iko m  (p rzyzak ładow e bu 
downdetwo m ieszkan iow e, 
oś ro d k i w ypoczynkow e, so­
c ja ln e  czy k u ltu ra ln e  -  k i  

do m y k u ltu r y  itp .).

c inka ch  może 
ca łą  ludność m iasta czy po 
w ażną je j  część. P rzykład©  
w o  — z urządzeń spo rto­
w ych  k lu b u  „P og oń”  (sta­
d io n  basen p ły w a c k i)  ko ­
rzys ta ją  n !e ty lk o  p o rto w ­
cy. „P og oń”  je s t w ięc k lu  
bem  całego Szczecina.

N a ty c h  dro bn ych  zdawa 
lo b y  się p rzyk ład ach  m o­
żna dostrzec k ie ru n e k , z Ja 
k im  p o w inn a  się rozw ija ć  
w spó łpraca przeds ięb iors tw  
gospodark i m o rs k ie j z m ia ­
stem.

B Y K
JENDZA

Trzeba  sobie uzm ysło­
w ić , że w spó łp raca  i 
współza leżność zadań 
p o w in n a  m ieć m ie jsce  
n ie  ty lk o  m iędzy  m ia ­
s tem  a in s ty tu c ja m i go 
spo d a rk i m o rs k ie j, a le  
także m iędzy ty m i osta t 
n im i.

A  tym czasem  do tych ­
czasowe św iadczen ia za­
k ła d ó w  in n y c h  b ra nż  w  
m ieście na rzecz Stocz­
n i, p o rtu , ry b o łó w s tw a  I  że 
g lu g i są za m ałe.

Spó’dzie lczość p ra cy  I 
p rze m ys ł te re no w y n ie  są 
przystosow ane d la  sprosta­
n ia  naszym  po trzebom . Sto 
cznia pod ję ła  ju ż  pew ne 
k ro k i,  aby s ta n  ten zm ie­
n ić . L iczvm y , że w  prze­
c iągu k i lk u  k w a rta ’ów  — 
bo spraw a jes t dosyć tru d  
na  — uda się nam  dokonać 
k o rzys tn ych  zm ian.

T rudnośc i po legają na 
ty m , że spó łdzie lczość 1 
p rzem ysł te re no w y n ie  są 
przygotow ane do ta k ie j 
w spó łp racy . W na jb liższym  
czasie chcem y im  zgłosić 
kon kre tn e  zapotrzebow anie 
na us ług i, co będzie dla 
n ich  podstaw ą do poczy­
n ie n ia  in w e s ty c ji i  ztmo«*er 
n izo w an ia  p a rk u  m aszyno 
wego, k tó ry  obecn ie jes* 
za ubog i i  zby t w yeksp loa  
to w a ny . Chodzi także o  to , 
b y  w  ty c h  zakładach m czę 
to  p racow ać narzędziam i 
w spó łczesnym i, a n ie  z  X IX  
w ieku .

da w b re w  sw ej 
k ła d y  skup ione racze j w 
Szczecinie.

W  św ie tle  p la nó w  dyna­
m icznego ro zw o ju  rybo tów  
stw a uw ażam  że p o w inn y  
powstać także zak łady 
świadczące us łu g i d la  przed 
sdębiorstw rybo łó w s tw a  da­
leko m orsk iego . N a pew no 
a k tu a ln ą  J|.-st sprawa p ro ­
d u k c ji na m ie jscu  beczek, 
sieci i  inn eg o  sprzę tu po­
trzebnego do po ’o w ó w  1 
p ra cy  zak ładów , k tó re  ybę 
m uszą prze tw arzać. P rze­
m ys ł te re no w y trzeba też 
przygotow ać do w ykon yw a  
n ią  w szelk iego rod za ju  ą-

t łu g  techn lczno-rem on to - 
w ych  d la  po rtu .

Stocznia uw aża, że nasza 
drobna w ytw órczość pow  n 
na postaw ić  sobie także za 
p u n k t hono ru  prze jęc ie 
części koo pe rac ji, k tó rą  ,o- 
k u je m y  obecn ie poza w o ­
jew ództw em . Jest to  zada­
n ie  n ie  trud ne , a bardzo 
ren tow ne, bo za urządze­
n ia  produ kow an e  w n edu- 
żych seriach bardzo dobrze 
s ię  p łaci. Co w ięce j — 
w ie le  z ty ch  urządzeń trze 
ba tra k to w a ć  ja k o  części 
zam ienne i za k i lk a  la t, 
g d y  s ta tk i p rz y jd ą  do re­
m o n tu  m ożna na n ich  ro ­
b ić  doskona ły  in te res. Z r a  
ne są przecież w ypa dk i, 
gdy do urządzeń o k rę to ­
w ych  w ykon an ych  parę la t 
te m u  w  k ra ju  zam aw ia się 
częśzi zam ienne za gran e ’ .

M am  też pew ne uw a g i 
pod adresem  sam ej M ie j­
sk ie j R ady N arodow e j. 
Z b y t m a ło  dba się u  nas o 
przeds ięb iors tw a 1 In s ty ­
tu c je  gospodark i m o rs k ie j 
D la  p rz y k ła d u : w ie lk im  na 
k ład em  s il i  ś rod ków  stw o 
rzono w  Szczecinie oddz ia ł 
C entra lnego B iu ra  K on-

ośrodków . O ddzia ł CBKO 
je s t in s ty tu c ją  za sk rom ną  
(250 osób), i  zn ubogą, by 
zacząć na w łasną rękę  bu 
dować p ra cow n iko m  m ie­
szkan ia. N ie m n ie j z budów  
n ic tw a  kom unalner*» n ie  
o trzym an o  ja k  do'A d an i 
je d n e j izby . In s ty tu c ji te j 
odm ów iono na w e t w  osta t 
n ich  dn iach przyznan ia  
(W yd zia ł K o m u n ik a c ji
M RN) t.zw . e ta tu  d la  k ie ­
row cy .

JAN
KWIATKOWSKI

— P ow iązan ie  m ias ta  
z po rtem  b y ło  g łó w n ym  
celem  d z ia ła lnośc i K o ­
m is ji M o rs k ie j p rzy  
M ie js k ie j Radzie N a ro ­
d ow e j m in io n e j kaden ­
c j i .  U w a ża liśm y, że o- 
siągnie się to  przede 
w szys tk im  przez odcią­
żenie gospodarzy p o rtu  
od ja k  n a jw ię ksze j iloś  
c i zajęć n ie  zw iązanych 
bezpośrednio z pracą 
tego  p rzeds ięb io rs tw a. 
Czynności dotyczące u - 
trz y m a n ia  w  n a leży tym  
s ta n ie  d róg , in s ta la c ji 
w od .-kan . i  o św ie tle n ia  
W re jo n ie  po rtu , ja k  też 
zarządzanie n ie k tó ry m i 
b u d yn ka m i zn a jd u ją cy ­
m i s ię  na obszarze p o r­
tu , w łączono w ię c  do 
ob o w ią zkó w  gospodark i 
ko m u n a ln e j.

— W  rezu ltac ie  d z ia ła l­
ności k o m is ji m o rs k ie j po 
w o łano też zarząd nabrze 
ży m ie jsk ich . Z  odbudo­
w an ych  ju ż  k i lk u  nabrze 
ży  poza g ra n icam i p o rtu  
m ogą ko rzysta ć je d n o s tk i 
żeg lug i ś ród lą do w e j p rz y ­
wożące ła d u n k i d la  m ia ­
sta.

Początek został w ięc z ro  
b ło n y . Dalsze ksz ta łtow a­
n ie  fu n k c j i  m iasta ja ko  
zaplecza po rtow e go będzie 
na leża ło do zadań no w e j 
rad y . Za jed no  z na jw aż­
n ie jszych  zadań uważam  
rozpatrzen ie  m oż liw o śc i 
odpow iedniego przyg o to w a­
n ia  p rze m ys łu  te re no w e­
go i spółdzie lczości do 
w spó łp racy  z gospodarką 
m orską. Chodzi o zw ięk ­
szenie usług d la  p o rtu  w  
zakresie np . rem on tu  u- 
rządzeń prze ła du nko w ych  
i  części o k rę to w ych , p ro ­
d u k c ji n ie k tó ry c h  elemen 
tó w  zam iennych itd .  Szcze 
gó*nie wskazane b y ło b y  
też u ru cho m ie n ie  wresz­
c ie  n iezbędnej d la  oo rtu  
w y tw ó rn i opako w ań  to ­
w a ró w  eksp o rto w ych  i  im  
po rtow ych .

N ależy sobie też zdać 
sprawę z coraz in te n s y w ­
nie jszego ro z w o ju  Szcze­
c ina  ja k o  oś rodka żeglu­
gowego o o d rę b n ych , w la 
śc iw ych sobie celach i za­
daniach. Pociąga to  za so­
bą nas ilen ie  po trzeb ka d ­
row ych . D la pozyskan ia 
fa cho w có w  niezbędne są 
je d n a k  m ieszkan ia. Jest 
kon ieczne, b y  po m im o  t ru  
dności s ta rano się o u lw o  
rżen ie , w  m ia rę  m ożliw oś 
ci, s ta łe j re ze rw y  m iesz­
ka ń  d la  w ysoko  k w a li f ik o ­
w an ych  p ra co w n ikó w  sto­
czn i i  p rze ds ięb io rs tw  że­
g lugow ych.

Szczecin po w in ie n  też 
uzyskać o d p o w ie d llą  po­
zyc ję  w  dz iedz in ie  szkole­
n ia  k a d r  gospodarki m o r ­
sk ie j. Jeśli u tw o rzen ie  
Szko ły  M orsk ie j n ie  m ieści 
się w  koncepc jach M in i-  
ł t e r j iw *  Ż eg lug i, t9  S T43

je  się n ieodzowne zorgan i 
zow anic  w  Szczecinie ba­
zy  szkoleniow e j u m o ż liw ia  
ją c e j p ra cow n iko m  m a ry  
n a rk i ha nd low e j i  r y b o ­
łów stw a podnoszenie kw a 
Ilfd k a c ji zaw odow ych. Je­
stem  prze kon an y , że w ła ­
dze te renow e, ta k  ja k  za­
wsze dotychczas, w y jd ą  
naprzec iw  w sze lk im  ko n ­
k re tn y m  sugestiom  M in i­
s te rs tw a  Ż eg lug i w  te j 
dziedzin ie .

ANDRZEJ
GEL I AN

T a k  się składa, że 
p o r t  i  m iasto  s tanow ią  
dw a organ izm y gospo­
darcze, k ie ru ją c e  się 
sw y m i w ła s n y m i p ra w a  
m i. D la tego  w ie le  na­
szych in ic ja ty w  rozb i­
ja ło  się o n iep rze jed r 
naną postaw ę partnera . 
N ie  ta k  daw no, o  z lo ­
k a lizo w a n ie  w  po rc ie  
b u fe tó w  M H D , w  k tó ­
rych  ro b o tn icy  m o g lib y  
sobie k u p ić  choćby b u ł 
kę  z k ie łbasą  lu b  na­
p ić  się p iw a  trzeba b y ło  
staczać w ie lk ie  boje.

Naszym  zdaniem  na  te re  
n ie  p o rtu  pow inno powstać 
szereg zakładów  usługo­
w ych : szew skich , f r y z je r ­
sk ich . a naw et k ra w ie c ­
k ich . W praw dzie p rzy  po­
m ocy „B a lto n y ”  m ożna w 
szczecińskich spó łdzie ln iach 
uszyć g a rn itu r  w trziy dni, 
ale są przecież świadczenia, 
ja k  np . zwężenie spodni, 
dt> k tó ry c h  nie po trzeba 
uru cha m ia ć  całego apara­
tu  shipchand lerskiego. Po­
w in n o  też s tw orzyć się moż 
liw o śo i nabyc ia  a r tyku łó w , 
k tó re  są cz łow ieko w i p ra ­
cu ją cem u bądź przyjezdne 
m u  potrzebne : papierosy, 
w id o k ó w k i, gazety i  to  róż 
n ych  k ra jó w . Nde w ad z iło ­
b y  też pom yśleć o agencji 
pocztow e j.

W  ła ta ch  1959-60 m ów iło  
się w ie le  o pow o ła n iu  m ie j 
skiego przedsięb iorstw a ty ­
pu  „B a lto n a ” . Obecnie, acz 
kolw dek sprawa u ru cho m ie­
n ia  tak iego przedsięb ior­
s tw a  je s t nadal naszym  
zdaniem  aktua lna , na w ią ­
z u je m y  przez nasze przed­
s ięb io rs tw a  współpracę z 
„B a lto n ą ” . K o n ta k ty  te  za 
czyna ją  dawać coraz lep­
sze w yn ik i', choćby w  po­
s tac i w spom nianej m oż liw o  
ś d  szybkiego uszycia ub ra  
n ia . N iem n ie ) m am y am ­
b ic je  rozszerzenia zarów no 
w spó łpracy ja k  i  usług 
św iadczonych bezpośrednio 
na te re n ie  po rtu .

K o n ta k t m iasta z po rtem  
n ie  koń czy się na usługach 
1 hand lu . M am y 8 km  m ie j 
s k ic h  nabrzeży. Trzeba 
s tw ie rdz ić , że prze ję liśm y 
je  bardzo zdewastowane. Z 
og rom nym  w ys iłk ie m  prze 
prow adzono inw e nta ryzac ję  
nadw odną i  podwodną. O- 
becnie dokona liśm y szere­
gu  rem on tów , um ocnień I 
res ta u ra c ji.

U w ażam y, że czas b v  do­
staw y m a te ria łów  budow la  
nych , w ęg la i  koksu  dla 
m iasta  od byw a ły  się drogą 
wodną. A le  m am y tu  in n ą  
ko losa lną  trudność — koszt 
rem on tu  1 m e tra  MeżącegS 
nabrzeża waha się w  gra­
n icach 18 — 20 tys. z ło tych . 
U chw a lą  M ie jsk ie j R ady 
N arod ow e j w szystkie w p ly  
w y  z dzie rżaw y i  korzysta  
n ia  z nabrzieży m ają  być 
przeznaczone na dalsze re­
m o n ty  i  konserw acją. T ym

sja  Cen od 1959 ro k u  nie 
może się zdecydować na 
zatw ie rdzen ie  cen n ika  o p ła t 
wobec czego w p ływ ów ... 
n ie  m a.

In n ym  p rzyk ła d e m  tro ­
sk i m iasta o sp ra w y  zw lą  
zane ze szczecińskim  por­
tem  może być  u ję c ie  w od y 
w  S ko lw in ie  i  p rzystoso­
wan ie urządzeń do pobie- 
nania je j  przez s ta tk i. I n ­
w es tyc ja  ta  kosz tow ała  nas 
600 t5's. z ł. K ilk a k ro tn ie
b ra ł ta m  wodę „W o d n ik ”  i 
zda j»  się na ty m  kon iec. 
Doskona le rozum iem y, że 
n ie  w szystk ie  s ta tk i mogą 
p rz y b i!ać do nabrzeża w  
S ko lw in ie , a le  w yda je  się 
nam , że je d n o s tk i ryb a ck ie  
ca łk ie m  niepo trzebn ie  w y ­
da ją  dew izy w  ob cych po r 
tach , skoro udajac się na 
n.orze prze p 'yw » .t) ko lo 
sko lw iń sk ie j w ody.

HENRYK
ŻUKOWSKI

W spó łp raca  gospodar 
k i  m o rs k ie j z m iastem  
jest n ie w ą tp liw ie  zaga­
d n ie n ie m  dość sk o m p li­
ko w a n ym  i  w ie lo s tro n ­
nym . Pewne tru d n o śc i 
w e w ła ś c iw y m  u łożen iu  
s tosunków  nastręcza 
fa k t, że oba j p a rtn e rz y  
rządzą się od rę b n ym i za 
sadam i: p rze m ys łu  k lu  
czowego i  gospoda rk i ko  
m unalm ej. T rudność tę  
można je d n a k  pokonać 
p rzy  do b rych  chęciach 
obu stron.

Zacieśn ien ie  w sp ó łp ra cy  
je s t n ic  ty lk o  m ożliw e , a- 
le  przede w szys tk im  ko ­
nieczne. W yd a je  m i się, 
że w  dotychczasow ych d y  
skus ja ch na ten  tem a t 
zb y tn io  podkreś lano k o ­
rzyśc i, ja k ie  osiągn ie go­
spodarka m orska  i  m ia ­
sto, ą zapom inano o in te ­
resie lu d z i p ra cy , m iesz- 
w ańców  naszego m iasta .

W yda je  m i się, że ty lk o  
po łączo nym i w y s iłk a m i 
m iasta i  p rzeds ięb iors tw  
gospodark i m o rs k ie j, k tó ­
re na da ją  to n  Szczecino­
w i, będziem y m og li nadal 
rozbudow yw ać nasze m ia ­
sto, stw arzać coraz lepsze 
w a ru n k i życia i  odpoczyn 
k u  jego m ieszkańców . Ró­
żne są fo rm y  w spó łp racy , 
n ie k tó re  stosowano z po­
w odzeniem  ju ż  w  ub ie­
g łe j ka d e n c ji M RN . W y­
s ta rczy  choc iażby w spom ­
nieć po w ażny w k ła d  ZPS 
w  uporządkow anie  W yswy 
P u ck ie j, zam ieszkane j 
przez w ie lu  po rtow có w . 
Jest to  jed en  d ro b n y  o- 
czyw iście p rz y k ła d , k tó ry  
św iadczy je d n a k  o ty m , 
że p rz y  do b rych  chęciach 
w ie le  m ożna zdzia łać.

P rz y  oka z ji w a rto  p rzy  
pom nieć jeszcze jedną 
sprawę, w  Szczecinie, tn ie 
ście p o rto w y m  n ie  w y tw o­
rzy ło  się jeszcze środ ow i­
sko m orsk ie . W ie lu  lud z i 
z a tru d n io n ych  w  ry b o ­
łów s tw ie  czy flo c ie  miesz 
ka  w c iąż w  T ró jm ieśc ie . 
Z arów n o przeds ięb iors tw a 
gospodarki m o rs k ie j ja k  1 
m iasto są zainteresow ane 
w  s ta b iliz a c ji ty c h  ka d r 

i zw iązan iu  ich  z naszym 
te renem . M ożna to  osiąg­
nąć — ja k  ju ż  w spom n ia­
łem  — w spó lnym  w y s ił­
k iem , zw iększa jąc przede 
w szys tk im  m ieszkan iow e 
bu do w n ic tw o  p rzyza k ła d o ­
w i . .  ~

GABRIEL
LEŚNIEWSKI

—  U w ażam , że je ­
d n y m  z p rz e ja w ó w  łącz 
ności m ias ta  z po rtem  
p o w in n o  też  b yć  dąże­
n ie  do  u su w a n ia  n iedo­
c iągn ięć u tru d n ia ją c y c h  
po rto w co m  m o ż liw ie  
szybk i do jazd  do m ie j­
sca p racy. Na podsta ­
w ie  k ilk u le tn ic h  do­
św iadczeń s tw ie rd z ’'łem , 
że nuasto  n ie  w y k o rz y ­
s tu je  tu  w  p e łn i sw ych 
m o ż liw o śc i. R o b o tn ik  
p o r to w y  zam ieszku jący  
np. w  re jo n ie  p l. D z ie r­
żyńsk iego  m a rn u je  na 
do jazd  na S ta ró w kę  
p rzec ię tn ie  ponad d w ie  
godz iny dz ienn ie . Czę­
s to tliw o ść  ku rso w a n ia  
t ra m w a jó w  l in i i  „8 ”  
je s t  w p ra w d z ie  w  godzi 
nach ra n n ych  dostatecz 
na, a le  i  to  n ie w ie le  po

m aga d la  ro z ładow an ia  I 
t ło k u . N a le ża ło b y  m o im  < 
zdan iem  zw iększyć ilość < 
w ozów  d o d a tkow ych . <

Zupełn i©  n ie  u ję to  "w i 
tra m w a jo w y m  rozk ład z ie  i 
ja zd y  po po łud n iow e j zania- ( 
n y  p ra co w n ikó w  p o rtu . ( 
K ończą on i za ję c ia  o go- i 
dż in ie  22, a w te d y  tra m w a  i 
Je k u rs u ją  ju ż  w  dośC i 
znacznych odstępach czasu. 1

W ydaj© się też  kon ieczne, i 
b y  m ia s to  ja k o  zaplecze i 
p o r tu  zab ra ło  się w reszcie i 
do up orzą dko w a nia  bardzo ' 
uczęszczanej zarów no przez 
po jazd y m echan iczne, a 
przede w szys tk im  p ie ­
szych, u lic y  w iodące j od 
gm achu U rzędu Celnego do 
Nabrzeża Starów ka. W y­
bo ista, be z -chodn ika  je s t w 
okre s ie  deszczów n ieustan 
n ie  zab łocona i  p o k ry ta  n ie  
z lic zo n ym i ka łu żam i, k tó re  
w  godzinach w ieczo rnych 
s ta ją  się p u ła p ka m i tru d n y  
m i do om in ię c ia . U lica  na 
dodatek je s t p ra w ie  zupeł 
n ie  n ieośw ie tlona .

Z  D Y S K U S J I naszej w y n ik a , ie  w ła ś c iw ie  
ob ie  s tro n y  — gospodarka m o rska  i  m ias to
— są bardzo za in te resow ane ro zw o je m  w spó ł 
p racy, i  to  w  bardzo ró żn ych  dziedzinach.

N a p ie rw szy  p la n  trzeba  chyba w ysunąć 
odc inek  w sp ó łp racy  dotyczący p o p ra w y  w a ­
ru n k ó w  życ ia  i  odpoczynku m ieszkańców  na 
szego m ias ta  — p ra c o w n ik ó w  przedsię­
b io rs tw  gospoda rk i m o rs k ie j, s ta b iliz a c ji 

k a d r  itp . Zbieżność in te re só w  gospodarki 
m o rs k ie j i  m ia s ta  je s t tu  szczególnie m oc­
na, a jednocześnie do z ro b ie n ia  pozostało 
n a jw ię ce j. C hodzi p rzede w szys tk im  o w spó ł 
d z ia ła n ie  w  d z iedz in ie  lepszego w yko rzys ta  
n ia  k re d y tó w  na b u d o w n ic tw o  m ieszkan io ­
we, urządzeń gospoda rk i ko m u n a ln e j, ko ­
m u n ik a c ji o raz  ośrodków  soc ja lnych , w y p o ­
czynkow ych  i  k u ltu ra ln y c h .

N astępny w n io se k  do tyczy  w spó łp racy  
d ro b n e j w y tw ó rczo śc i, pod leg łe j w ładzom  
m ie js k im  z g o spoda rką  m orską. P rzem ysł 
te renow y i  spółdzielczość p racy  p o w in n y  
p rzestaw ić  sw ą p ro d u k c ję  na kooperac ję  ze 
s toczn iam i, po rte m  i  żeglugą, p o w in n y  roz­
w in ą ć  bazę rem o n to w ą  urządzeń p rze ladun 
ko w y c h  i  sp rzę tu  spaw a ln iczego d la  stocz­
n i.

T rze c i w reszc ie  w n io se k  do tyczy  fu n k c j i  
„s a lo n o w e j"  -  ja k  to  o k re ś li ł W it  D ra p ich
— naszego m iasta , fu n k c j i  za rów no  w ażne j 
ja k  I  re n to w n e j. D otychczas poza „B a jk ą "  
n ie w ie le  m ożem y zao ferow ać zag ran icznym  
m aryna rzom .

N a zakończenie w n io se k  b a rd z ie j ogólny. 
W jd a je  się, że w  do tychczasow ej w sp ó łp ra ­
cy  gospoda rk i m o rs k ie j z m iastem  b a rd z ie j 
zw racano uw agę na te  m om enty, k tó re  dzie­
lą  oba o rgan izm y. N ie  trzeba chyba udo­
w adn iać , że w  te n  sposób tru d n o  będzie 
osiągnąć porozum ien ie . D latego też rzeczą 
kon ieczną  jes t, aby i  now a M R N  i  k ie ro w ­
n ic tw a  przeds ięb io rs tw  gospodark i m o rsk ie j 
z w ra ca ły  uw agę przede w szys tk im  na p u n k ­
ty  styczne, k tó re  łączą gospodarkę m orską  
z je j  n a tu ra ln y m  zapleczem.
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1  C T T t o y y  a  r r m m N r  " 't (31891

D ¥ N 6 y S
M A R Y N A R Z E  d a w no  

ijuż p rz e s ta li ży w ić  z łu ­
dzenia, że P rzy lą d e k  Do 
b re j N a d z ie i w  ja k ik o l­
w ie k  sposób u s p ra w ie ­
d l iw ia  sw ą  nazw ą je ś li 
ch o d z i o s p ra w y  pogo­
d y . W  jego  oko licach  
z ła  pogoda zm ie n ia  się 
p rzew ażn ie  na jeszcze 
gorszą. P odobn ie  u ło ż y ­
ły  się w a ru n k i a tm osfe  
ryczne , g d y  w  u b ie g łym  
ro k u , w  p ie rw szy  dzień 
ś w ią t  W ie lkanocnych , 
p o d ch o d z iliśm y  od 
w schodu  do Cape, ja k  
k ró tk o  to  m ie jsce  nazy­
w a ją  A n g lic y .

Z  o trzym a n ych  w  
D u rb a n ie  l is tó w  d o w ie ­
d z ia łe m  się, iż  ro d z in a  i 
z n a jo m i n ie zm ie rn ie  m i 
zazdroszczą spędzania 
ś w ią t „ to  ta k  uroczych  
i  in te re su ją cych  s tro ­
nach , p rz y  b la sku  K rz y  
ża  P o łu d n ia " . Ja  zazdro 
śc iłem  im ... sp o ko ju  
czte rech  śc ian  w ła sn e ­
go  n ie  u legającego prze 
C hyłom  m ieszkan ia  i  
tra d ycy jn e g o , na rodow e  
go obża rs tw a , ja k o  że 
na  naszym  sta teczku  
w y ż y w ie n ie  o p ie ra ło  się 
r a  trzech , w ą tp liw e j 
w a rto ś c i fu n d a m e n ta ch : 
szw e d zk ie j recep turze , 
le n iw y m  ju g o s ło w ia ń ­
s k im  ku ch a rzu  i  szkoc­
k im  w ężu —  oczyw iśc ie  
w  k ieszen i c h ie f s te w a r 
da...

P o  opuszczeniu D u r -  
b a n u  w ia t r  ze sta tecz­
n e j „ p ią tk i ”  p rzesko ­
c z y ł na „s ió d e m kę ” . N o 
cą z m ie n iliś m y  k u rs  o 
pa rę  s topn i k u  zachodo 
w i,  co  zosta ło  n a ty c h ­
m ia s t p o kw ito w a n e  
przez s ta tek  g w a łto w ­
n y m  w yd łu że n ie m  bocz 
n y c h  p rze ch y łó w . W ia t r  
ró s ł. Na „p s ie j”  w a c h ­
c ie  sz to rm  osiągną ł siłę 
dz ies ięc iu  stopn i. D ługa  
1 w ysoka  fa la  pędz iła  
od  p o łu d n ia , pogrąża jąc 
co  c h w ila  lew ą  b u rtę  w  
k o t ło w is k u  w rzącego o - 
ceanu.

U derzen ia  f a l  w y rw a  
ły  z  u w ię z i k ilka n a śc ie

beczek z zapasową o l i -  a fa la  ła tw o  m ogła 
w ą  m aszynow ą, zamoco w yn ieść  za burtę .

P R Z Y
w a n ych  p rz y  cz w a rte j S tercząc ta k  na 
ła d o w n i. G łu ch o  d u d -  d o w n i, p rzem oczony

Je ró w n ie  n ie m o ż liw y  ja k  
sch w y ta n ie  na  p o k ła ­
dzie  beczk i z o liw ą . 
P rz e c h y ły  dochodziły  
do  45 stopn i. Czasem 
zaś s ta tek  k ła d ł się jesz 
C7e g łę b ie j i  t rw a ł ta k  
n ie ru ch o m o , po łożony 
na b u rtę , ja k b y  zastana 
w ia ią c  się czy n ie  w y -  

[a_ p ią ć  na ten  c a lv  sko tło - 
do w a n y  ś w ia t sw e j obroś

skiego !  pokręconego ko  
ry ta rz a . M im o  w o li p rzy  
c h o d z iły  w te d y  cz łow ie  
k o w i na m yś l w szys tk ie  
zasłyszane tra g iczne  w y  
p a d k i na m orzach. O 
s ta tkach  w c iśn ię tych  
pon w odę je d o ym  ude­
rzen iem  po tężne j f a l i— 
O s ta tkach  p rzew róco ­
n ych  w  c iągu pa ru  se­
kund,.. K tó ż  w  ta k ich  
w ypadkach  zdąży w y ­
skoczyć na pokład? A  
je ś li n a w e t zdąży, to  po 
co?....

N ie k tó rz y  m aryna rze  
psych iczn ie  n ie  w y trz y ­
m a li i  p rze n ie ś li się z 
kocam i na górę. A le  o - 
s la teczn ie  cóż za ró ż n i­
ca, czy p racow ać całą

Poza dw om a zn iszczony 
m i w in d a m i, u tra tą  całe 
go zapasu o liw y , poważ 
n ym  p rzec iek iem  w  tu ­
n e lu  w a ło w ym , połam a 
n y m i g e le n d ra m i oraz 
szeregiem  d ro b n ych  u -  
szkodzeń na pok ładz ie  
i  w  m aszynie, sta tek 
w yszed ł z o p re s ji cało. 
Jedyn ie  „d y n g u s " w y ­
pad ł o jeden dz ień  wcze 
śn ie j—

K a p ita n  p re m ię  do ­
s ta ł, co w y ra źn ie  poprą 
w iło  jego  m d ły , skan ­
d y n a w s k i hum or.. Z a ło ­
ga zaś we w ła sn ym  za­
k re s ie  posta ra ła  się na

DOBREJ NADZIEI
n ią c  p o d s k a k iw a ły  po 
b lachach po k ła d u , to ­
cząc się w e  w szys tk ich  
k ie ru n k a c h . K i lk a  z 
n ic h  ro z p ru ło  się o o - 
s tre  kra w ę d z ie  z rę b n ic  
ła d o w n i. O liw a  za la ła  i  
ta k  ju ż  ś lis k ie  od so li 
p o k ła d y  i  schodnie.

K a p ita n  zan ie p o ko jo ­
n y  m oż liw ośc ią  u tra ty ... 
k ilk u s e t do la ró w , po le ­
c i ł  beczk i zamocować. 
N a tu ra ln ie  zadan ie  o- 
kaza ło  się n ie w y k o n a l­
ne. T ru d n o  bo w ie m  u -  
ch w y c ić  n a o liw io n y , 
d w u s tu k ilo g ra m o w y  w a  
le c  na pok ładz ie  p rzyp o  
m in a ją c y m  zawieszone 
na  huśtaw ce lodow isko , 
za lew ane co k ilk a n a ś c ie  
sekund to n a m i rozpę­
dzone j W ody. W  d o d a t­
k u  p rz y  ko m p le tn ych  
ciem nościach , k ie d y  n ie  
można b y ło  s tw ie rd z ić , 
gdzie  s ię  w ła ś c iw ie  koń  
cz y  sta tek, a zaczyna m o  
rze. P rzycu p n ę liśm y  
w ię c  z bosm anem  na ła  
d o w n i, p ró b u ją c  za ła ­
tw ić  się z  beczkam i na 
sw ó j sposób.1 G d y  k o le j 
n y  p rze ch y ł c is k a ł w  
pob liże  ja ką ś  beczkę —  
d z iu ra w iliś m y  je j b la ­
chę ciosem  s ie k ie ry . P u  
ste  n ie  g ro z iły  ju ż  po ­
ro z b ija n ie m  b u la jó w  i  
u rządzeń po k ła d o w ych ,

n i t k i  1 n ie d e lik a tn ie  
sza rpany  a g re s y w n y m i 
p o dm ucham i w ic h u ry , 
z  s ie k ie rą  w  je d n e j d lo  
n i a d ru g ą  uczepiony 
lin y ,  m yś la łe m  o tych , 
k tó rz y  da leko  w  k ra ju  
zazdroszczą m i w  te j 
c h w il i  ow ego nieszczę­
snego K rz y ż a  P o łu d n ia . 
A  ja  p rzecież w  t j ’ch  w a 
ru n k a c h  n ie  m ogłem  na 
w e t do jrzeć  „k rz y ż a ”  sto 
jącego o k i lk a  m e tró w  
k o le g i—

P rzyp u szcza liśm y , że 
w obec s ta le  pogarszają 
c e j się pogody „ s ta ry ”  
z m ie n i k u rs  i  choć 
przez parę  godz in  bę ­
dzie  sz to rm ow a ł, b y  
przeczekać n a jg w a łto ­
w n ie jsze  a ta k i oceanu. 
Z a łoga  n ie  docen ia ła  je  
dn a k  k a p ita ń s k ie j w ra ­
ż liw o ś c i na m i ły  szelest 
lic zo n ych  ba n kn o tó w . 
K a p ita n  k u rs u  n ie  zm ie  
n ił,  p rz e b ija ją c  się u -  
pa rc ie  przez sztorm , 
p rz y  bocznej fa li,  z n ie  
bezp iecznym  ła d u n k ie m  
p o k ła d o w y m  w  dziobo­
w e j części s ta tku . B a ł 
s ię  je d y n ie  spóźnien ia  
do C apetow n. N ie  ch c ia ł 
s tra c ić  p re m ii.

Sen, a n a w e t ty lk o  
w yp o czyn e k  na k o i po ­
łożone j p ros topad le  do 
d ia m e tra ln e j, b y ł te raz

n ię te j s tę p k i i  odejść w  
zaciszną g łęb inę.

C h w ile  w ycze k iw a n ia  
na w yp ro s to w a n ie  się 
s ta tk u  b y ły  dość dene r­
w u ją ce . Szczególnie na 
dole, w  c ia sn e j kab in ie  
w tło czo n e j w  kon iec  wą

noc po to , b y  u trzym ać 
się na ko i, czy na ła w ­
ce W messie...

Rano. d rug iego  dn ia  
św ią t, .o d w ró c iliś m y  się 
ru fą  do fa l i  i  w  k i lk a  
godzin p óźn ie j w ch o d z i 
liś m y  ju ż  do Capetown.

lądz ie  o spóźnione, św ią 
teczne śn iadanko. Oczy 
w iśc ie  zgodnie z tra d y ­
c ją  n ie  o d by ło  się ono 
na sucho. P o w ia d a ją  —  
s iła  p rzyzw ycza jen ia ...

W ie s ła w
A N D R Z E JE W S K I

P O T Ę Ż N Y  M A S Y W
w iszące j na C apetow n  

1 G ó ry  S to ło w e j ton ie  te  
ra z  w  spędzonych szto r 
rnem  chm urach .
(F o to  W. A n d rz e je w s k i)

Z  d z ie jó w  h itlerow skie j g rab ieży

O
s ta tn io  radz ieccy  n a u ko w cy  w y d a li o p in ię  
w  s p ra w ie  odna lez ionych  w  D z ik o w ie  za­
b y tk ó w  k u ltu r y  i  sz tuk i.

Ja k  w ia d o m o  w  D z ik o w ie  p o szuk iw ano  s ły n ­
n e j „B u rs z ty n o w e j K o m n a ty ”  i  in n ych  d z ie l 
6 z tu k i, a  m . in . 800 s ta ro ce rk ie w n ych  ik o n . zra  
b ow anych  przez h it le ro w c ó w  z te re n ó w  ZSRR 
podczas m in io n e j w o jn y . U czen i po zbadan iu  
odna lez ionych  p rz e d m io tó w  u s ta li l i ,  że n ie  b y ­
ły  one zew idenc jonow ane  w  ZSR R  I  p ra w d o ­
podobn ie  pochodziły  z p ry w a tn e j k o le k c ji by­
ły c h  w ła ś c ic ie li D z iko w a , h ra b ió w  vo n  Schw e­
r in .  M in is te rs tw o  K u l tu r y  I S z tu k i przekaże 
w k ró tc e  odnalezione z a b y tk i do M uzeum  w  O l­
sztyn ie .

b ra n ia  ja k ie g o k o lw ie k  ła ­
d u n k u  poza ra n n y m i. K o ­
lu m n a  zaw róc iła  do  K ró le  w  
ca. Po dro dze  jeden z samo 
cho dó w  został zarek w iro w a  
n y  przez w o jsko , a ładunek 
w y rzu co n y  do przyd rożnego 
row u.

O  incydencie  ty m  SS- 
ęmani n a ty c h m ia s t za­
m e ld o w a li g a u le ite ro w i 
E r ic h o w i K o ch o w i, k tó ­
r y  p rzes łucha ł k ie ro w ­
ców , m . in . i  Jastrzęb­
skiego. W ys łano  od ­
d z ia ł SS ,k tó ry  odna laz ł 
w  ro w ie  zagub iony  ła ­
du n e k  i  p rze tra n sp o rto ­
w a ł go do  K ró le w ca .

s iln y  w yb u ch . P ija n y  
SS-man odezw a ł się do 
Jastrzębsk iego : „T a m
b y ło  z ło to  i  b u rsz tyn ".

Tego d n ia  Ż yd z i p ra ­
cu jący  p rz y  w y ła d u n k u  
sk rzyń  zos ta li rozstrzela 
n i.  Jas trzębsk i u c ie k ł i 
u k ry w a ł s ię  do czasu 
zdobyc ia  K ró le w ca  przez 
a rm ię  radziecką.

U rug  Im  i  W ładkiem  Jest
syn  n ieży jącego ju ż  dziś o fi 
cera SS O bersturm hann- 
fu e h re ra  R lngela. M iody 
R ingel nadesłał obszerny 
l is t ,  aby — ja k  pisze „choć 
b y  w  n ie w ie lk im  stopn iu od 
k u p ić  w in y  o jc a ” .

b u n k rze  i  s iln y m  w y b u  
chu .

L O C H Y  U K R Y W A J Ą  
T A J E M N IC Ę

M o sk ie w sk i h is to ry k  
s z tu k i p ro f. BR A S Ó W  
p rz y je c h a ł do  K ró le w ­
ca  w  k i lk a  godz in  po 
zdobyc iu  m iasta. Poszu­
k iw a ł zrabow anych  za­
b y tkó w .

W  K ró le w c u  p ro f. B ra  
sow  p rze p ro w a d z ił k i l ­
ka  rozm ów  z b y ły m  d y  
re k to re m  M uzeum  d r. 
A lfre d e m  RO H D E. Pew  
nego d n ia  d r  Rohde w  
czasie spaceru u lic a m i 
S te indam m  i  Lange Rei 
he o św iadczy ł radz iec-

G d y  s ta ło  się jasne, 
żc w  D z ik o w ie  n ie  b y ­
ło  bezcennej „B u rs z ty ­
n o w e j K o m n a ty “  w y w ie  
z io n e j z P u szk ino  i  800 
s ta rodaw nych  iko n , z ra  
b ow anych  z k ijo w s k ic h  
m uzeów  i  c e rk w i — 

p rze rw a n o  ta m  dalsze 
poszu k iw a n ia . W yd a w a ­
ło  się, że na  d łuższy 
czas w s z e lk i ślad zos­
ta ł  zagub iony. K o m is ja  
po w o ła n a  przez w ładze  
rad z ie ck ie  zaczęła je d ­
n a k  uzupe łn iać  d o k u ­
m e n ty  i  zeznania św ia d  
kó w . K a m p a n ia  w  p ra ­
sie p o lsk ie j, ra d z ie ck ie j 
i  N R D  da ła  pew ne  re ­
z u lta ty . Z g ło s iło  się k i l  
ka  osób, k tó re  w n io s ły  
now e szczegóły o losach 
bezcennych d z ie ł sztu­
k i  ju ż  w  okres ie  o s ta t­
n ic h  dini w o jn y .

W A Ż N E  Z E Z N A N IA

P R A S A  ju ż  w sp o m i­
na ła , te  do  e k ip y  nau­
ko w có w , k tó ra  poszuk i­

w a ła  „B u rs z ty n o w e j 
K o m n a ty “  w  D z ik o w ie  
z g ło s ił s ię  m ieszkaniec 
G d y n i J e rzy  Jastrzęb­
sk i, k tó ry  podczas o ku ­
p a c ji b y ł w y w ie z io n y  
na  ro b o ty  do P rus 
W schodn ich  i  z a tru d n io  
n y  ja k o  k ie rb w c a  w  

oddz ia łach  SS, stacjom» 
ją c y c h  w  K ró le w c u .

T  re lac ji Jastrzębskiego 
z łożonych os ta tn io  na plś* 
m ie  M in is te rs tw u  K u ltu ry  
w y n ik a , że 3 kw ie tn ia  1945 
r . N iem cy  u fo rm o w a li k o ­
lum nę  sam ochodową, k tó rą  
k o n w o jo w a li o fice ro w ie  SS. 
R ozm aw ia li on i m ię dzy  so­
bą, że ład un ek  w s k rz y ­
n ia ch  zaw iera z ło to  i  b u r­
sz tyn . K o lu m n a  jecha ła  
w zd łu ż w ybrzeża m orsk ie ­
go, a le  K ró le w ie c  b y ł ju ż  o- 
toczony 1 sam ochody m us i a 
ł y  zaw róc ić  do  m iasta . Na­
stępnego d n ia  Jastrzębskie­
m u  kazano odw ieźć do p o r ­
tu  w  P iła w ie  rannego o f ice  
ra SS i  san ita riuszkę . W łą­
czy ł się on w ięc do  k o lu m ­
n y  sam ochodów jadących w  
* tro n e  p o rtu . Na m ie jscu  sta 
te k  szpita lny, o d m ó w ił za-

I H M  f ä l l i g ?
w o k ó ł

, Bursztynowej Komnaty
N ocą 6 k w ie tn ia  do­

w ódca je d n o s tk i PS ka­
za ł Jastrzębsk iem u je ­
chać do je d n e j z dz ie l­
n ic  K ró le w ca , gdzie 
w ię ź n io w ie  w y ła d o w y ­
w a li  z  sam ochodów  ja ­
kieś sk rzyn ie . Jastrzęb­
s k i sądzi, że te j nocy 
roz ładow ano  ponad 50 
sam ochodów. S krzyn ie  
w rzucano  do  b u n k ra , 
k tó ry  zasypano gruzem . 
P o odjeździe  ko lu m n y  
sam ochodow ej nas tąp ił

Jak w y n ik a  *  tego lis tu  
Ojciec R lng e la  na polecenie 
ga u le ite ra  Kocha u tw orzy ł 
spe c ja ln y  oddzia ł SS, k tó ry  
za jm ow a ł się uk ryw an iem  
z rab ow an ych ska rb ów  ku ltu  
ry .  Przed śm ie rc ią  R ingel 
m ó w ił syno w i, że „B u rsz ty  
now ą K o m n a tę ”  złożono na 
jed n ym  z p laców  w locfiach 
b u dyn ku , k tó ry  następnie 
został w ysadzony w powie

T a k  w ię c  zeznania
Jastrzębsk iego  p o kryw a­
ją  się t w ypow iedz ia ­
m i R inge la  — ju n io ra  q

k iem u  n a u kow cow i, że 
.podobno ja k ie ś  zabyt­
k i u k ry te  są w  oko­
licznych  g ruzach “ . •

O ba j n a ukow cy  um ó­
w i l i  się, że pow rócą  je ­
szcze do te j sp raw y.

W kró tce  jed n a k  d r  Rohde 
w raz z żoną .został s k ry to ­
bójczo zam ordow any. Obec­
n ie  po ty lu  la ta ch  p ro f. Bra 
sow nie  może sobie przy ­
pom nieć m ie jsca, gdzie k ie ­
dyś przeprow adza ł rozm owę 
z d r  Rohde. Ustalono ty lk o , 
że ną dzień przed ka p itu ła

c ją  h it le ro w c y  w  ta je m n i­
czych oko licznośc iach w y ­
sa d z ili w  po w ie trze  m a ły  
kośc ió łe k  p rz y  u l. S te in- 
dam m .

N ie d a w n o  z  N iem iec  
nadszedł l is t  do K a lin in  
g radu  od by łego  żo łn ie ­
rza W e rhm ach tu . W spo 
m in a  on, że w  czasie 
p rzew ożen ia  p rzez od­
d z ia ł SS skrzyń  z 
b y tk a m i zos ta ły  zarek­
w iro w a n e  sam ochody 
d la  p rze tra n sp o rto w a n ia  
ra n n ych , a ładunek  
w rzucono  do  ro w u , 
gdzie  też  m ia ł być  żako 
pany. B y łego  żo łn ie rza  
zaproszono do ZSRR. 

W k ró tc e  okaże się czy 
w  m ie jscu  w skazanym  
przez n iego z n a jd u ją  się 
ja k ie ś  dz ie ła  sz tu k i.

Z A G A D K A  JESZCZE 
N IE  W Y J A Ś N IO N A

Tam  gdzie d a w n ie j b y ły  
g ru z y  1 b u n k ry  u lic  Ste 
dam m  ł  Lange Reihe zna j 
d u ją  się b lo k i m ieszkalne 
u l. Ż y to m ie rs k ie j. Po g ru ­
zach kośc ió łka  n ie  m a ś la ­
du . A b y  spraw dzić  zaw a r­
tość podz iem i trzeba b y ło ­
by przekopać całą dz ie ln i­
cę.

W  to ku  p ra c  poszu­
k iw a w czych  dokopano 
s ir  o s ta tn io  do k ilk u  
lochów . B y ły  one je d ­
n a k  puste...

T a je m n ica  legendar­
ne j ju ż  dziś „B u rs z ty ­
now e j K o m n a ty “  zra 
bow ane j przez h it le ro w  
ców  z C arskiego Sioła 
b y łe j le tn ie j rezydencji 
ca rów  — je s t w ię c  w  
da lszym  c iągu  n ie w y ja ś  
n iona . ;

S ła w o m ir O R ŁO W S K I

Tydzień
z SYRENA
©  Bazie

czy... choinki

©  Banan -  kością 
niezgody

©  Szybciej 
do Butna

©  W stolicy 
o Szczecinie

B azie  p o ja w iły  s ię  W rękacH
sprzedaw czyń n ie  zw aża jąc n a  f i  
ę le  k a le n d a rzo w e j w iosny. T y m ­
czasem w a rsza w ia cy  osłaniając! 
się od po ryw is te g o  w ia t ru  ze śn ie  
giem  pod n ie s io n ym i k o łn ie rz a m i 
p a lt, sn u ją  zgoła g ru d n io w e  re ­
f le k s je  na  tem at... cho inek.

Ś nieg z n ik n ą ł szybko, zaS 
w ie trz n a  w iosna  pozosta je  w ra z  
z  t ra d y c y jn y m  o te j porze „ w a i  
c h la rze m " to w a ró w  w  sklepach. 

S zyn k i, gęsi (obn iżona cena!), to  
w a ry  de lika tesow e : orzechy, ro ­
d z y n k i, c y try n y ,  od czasu do cza  
su pom arańcze, a ta kże  zie lone  
n o w a li jk i  za p e łn ia ją  w i t r y n y  * 
p ó łk i sklepow e. J a k  m e te o ry  po  
ja w i ły  się banany, zo s taw ia jąc  U l 
i  ów dzie  osad n iezadow olen ia . O ka  
za ło  się, że nadesz ły  w  d o b ry m  
stan ie , zaszkodziło  im  n a to m ia s t 
z łe  tra k to w a n ie  w  m agazynach i  
„zap leczach", c z y li że n ie  ty lk o  
k lie n t  byw a  n ie z b y t t ro s k liw ie  
tra k to w a n y , czasam i —  to w a r.

k k  Z a to  k o le j u ru ch o m iła  no w ą 
1 tra k c ję  e le k tryczną  n a  tras ie  W ar 
l ’l 1 szatra -  K u tn o , k tó ra  s ta no w i 
, 1 p ie rw szy e tap  bu do w y no w e j m a 
,,, i g is tra lt W arszawa — Poznań.
1 \  P rzedstaw icie le tz w . czynn ików  i
< prasy, k tó rz y  n iczym  p io n ie rzy  
i 11 > postępu, je c h a li p ie rw szym  poc ią  
,iilg d e m  e le k trycznym  na  te j lin ii*

'. tw ie rd z ą  ponoć, że k o le j jech a ła  
1 „ n a  m edal” . O by ta k  d a le j! N ie  
l ‘I* je s t ta je m n icą , że ze Szczecina 
. i, i do W arszaw y droga w iedzie prze a 
, , Poznań i  K u tn o . W obec tego

I w k ró tce  będziem y Ją odbyw ać
I I r  w  re ko rd o w ym  tem pie.
, W ty m  sam ym  tem p ie  z b liża ją  
i , I się w yb o ry . Spraw dzanie lis t  w y  

bo r czy c li dobiegło końca. U czestn i 
i czym y w  spo tka n iach  z na szym i 
i ' i 1 kan dyd atam i na pos łów  i  ra d - 
! , i nych . N ie  są to  spo tka n ia  o cha 
, rak te rze , że ta k  pow iem , egoistyes 

1 nym . Szerokie serce m a s to lica  — 
i 1 wysuw ane są w ięc po s tu la ty  z w ią -  
, l i  zane n ie  ty lk o  z W arszawą, a le  

także z ca łym  k ra je m . M ó w i się
I ' o z łe j k o m u n ik a c ji,  o  podn iesie 
i < n iu  a u to ry te tu  p ra cow n ikó w  lecz-
II ( I n ic tw a  i  o  usp raw n ie n iu  s łużby 
„ (Z d ro w ia , o up orzą dko w a niu  go«

1 spo da rk i m ie szkan iow ej; w ysuw a  
się zagadnienia zw iązane z  p łaca  

i 1! 1 m i i u r lo p a m i p ra cow n ikó w  f i -  
, i zyeznych, zw raca się uw agę na 

konieczność ostrze jszych k a r  w o 
1 ' bec z łodzie i m ie n ia  społecznego
i i 1— itd . itp .  Jeśli naw et n ie  pada 
( i, l im ię  Szczecina, to  przecież i  je g o

m ieszkańcom  sp ra w y  te  bynaj« 
i 1!1 m n ie j n ie  pozostają oboję tne .
, i( l  N ie w ą tp liw ie  także obchodzą
I I szczecin iaków om ów ione na  .k im

< 1 fe re ne ji w  M in is te rs tw ie  S zko ln ie 
(H 1 tw a  Wyższego, z udz ia łem  p a n i

w icem in is te r Eugen ii Krassow - 
,(,»sk le j, w y n ik i a n k ie ty  przeprawa« 
1 dzonej w śró d  tegorocznych m a ta  
I f r z y s tó w  na  te m a t ic h  p rzysz łych  
f  9 s tud iów . Szczecin w ym ie n io n y  b y ł 
ii k ilk a k ro tn ie , o czym  w  ty m  w y  
, , padku ze szczerą przyk rośc ią  do

< noszę. Oto w  s to sun ku  do lic z b y  
uczn iów  k las  m a tu ra ln ych  naj«

i i  m n ie j z.głoszeń na s tu d ia  wyższa 
, i w ykaza ło  w o je w ó dztw o szczeelń-

' skie — 33,8 proc., na jn iższy  p ro  
r 1 cen t zgłoszeń w stosunku do po- 

i 1 siadanych m ie jsc  w ykaza ły  ras  za 
a . i  P o litech n ika  — 80,2 proc. i  Wyż« 
, , sza Szkoła Roln icza — 47.2 proc*

< 1 P rocenty  te  noszą cha rak te r p róg
I I noży, k tó ra  może jeszcze u le c  

i , i  pew nym  zm ianom , Jako że egzam i
i , i  n y  m a tu ra lne  za parę tye o d n i.

. M im o to  tednak — w zbudza ją n i«  
9 9  po kó j. Stąd chyba proste w n io sk i 
ii na te m a t k ie ru n k u  dzia ła lności 
\ k  propagandow o - in fo rm a c y jn e j 
1 . w śród p rzysz łych  a b itu r ie n tó w  
I ' szkól i  p o te nc ja ln ych  s tu de ntó w  

!1 szczecińskich w yższych ucze ln i. 
l l | i  Na p rzyk ła d . U n iw e rsy te t W ar- 

i, szaw ski zorgan izow ał obecnie c y k l 
pogadanek i  spotkań z tegorocz« 

11 n ym i m a tu rzys tam i, m a jących na 
a ,1 ce lu  zo rien to w a n ie  ich  o k ie ru n  
„ I  kach stud iów  i u ła tw ie n ie  racjo« 

na lnego w y b o ru  żyo iow ej d ro g i.

Z d a ją c  sp raw ę z  osta tn iego  ty *  
godnia w  W arszaw ie, chc ia labyrrt 
jeszcze donieść o ty m , że naszrt 
m łodzież p rz y s tą p iła  do porżądko  
w an ia  te re n u  przyszłego P a rk u  
K u ltu r y  i  W ypoczynku  na M o­
czydle i  K ę p ie  P o tock ie j, a ta k ­
że do usu w a n ia  g ruzów  z  
. w sch o d n ie j śc iany ”  u lic y  M a r­
sza łkow sk ie j.

M . Z A L E JS IZ A
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A Z Y W A Ł A  się 
S ydonia ROR- 
K A . B y ła  na­
rzeczoną księ - 

|ic ia . A le  o ty m  
11 za ch w ilę . N a j­

p ie rw  trochę h i 
; s to r ii.

M a rg ra b io w ie  
brandenburscy, 

przekroczyw szy w  ro k u  1253 
Odrę, z a ję li Cedynię i  M y ś li­
bórz. D ru g ie  uderzen ie  w  1276 
r. p rzynos i im  w  łu p ie  L ip ia n y , 
a trzec ie  —  w  la tach  1283 —  84 
zw iększa ich  stan  pos iadan ia  ma 
Pom orzu Zachodn im  o  Choszcz 
no i  Ś w id w in . Posuw ając się 
w p ro s t na pogran icze  po lsko  —  
pom orsk ie , n a d a ją  zagrabione 
z iem ie  zako n n iko m  i  rycerzom  
n iem ieck im . Ludność pom orska 
pochodzenia s łow iańsk iego  pozo 
s ta je  je d y n ie  na w s i, w  m ia ­
s tach zaś spychana je s t na przed 
m ieścia  zw ane „checzam i". O - 
bok s ta rych  ro d ó w  ryce rsk ich  
N A Ł Ę C Z Ó W  —  C Z A R N K O W - 
S K IC H , K LE S Z C Z Ó W , B O N I­
NÓW , K A M Y K Ó W , D O N A B O R - 
S K IC H , P O T U L IC K IC H , S W IĘ  
CÓW , B O R K Ó W , O STE N Ó W  i 
W IE R Z B IĘ T Ó W  na z iem ie  te  na 
p ły w a ją  m ożn i osadn icy m a rg ra  
b ió w : G O L T Z O W IE , W E D L O ­
W IE , W O LD O W IE , M A N T E U F  
F LO W IE . G U N TE R S B E R G O - 
W IE , DE W IT Z O W IE , E B E R S T E I 
N O W IE  i  B L lJC H E R O W IE .

Zdarza ło  się — Jak m ia ło  to  m ie jsce  
w  PŁO TAC H  — że ob ok  m agnatów  
po lsk ich  Ostenów (z ic h  rodu pocho­
d z ił Dziw ią» O stęp, poseł ks ięc ia  po­
m orsk iego E ryka  I I  do Kaz im ie rza Ja- 
g iclończylsa w li ii»  r . '  s iedz ie li n ie ­
m ieccy BLU C H  KROW IE.

G dy siię k łó c i l i ,  zam k i ty ch  rodz in  
d z ie liła  Rega. G dy się że n il i łą czy ł ich  
m ost zw odzony. Zda rza ło  się rów n ie ż , 
że m agnaci po lscy u le g a li zniemcze­
n iu , Jak n,p. K LE S ZC ZO W IE , a n ie ­
m ieccy na odm ianę — spolszczeniu, co 
szczególnie Jaskrawo w ys tąp iło  po, 
przegranej przez K rzyża kó w , w o jn ie  
trz yn a s to le tn ie j, w  w y n ik u  k tó re j 
GtTNTERSBERGOW IE s ta li się K A L IS  
K IM I,  M A N T E U F F LO W IE  — POPJE- 
L E W S K lM l, a W ED LO W IE-TU C ZY N - 
S K IM I na Tuczn ie, W E D E L S K IM I na 
M iro s ła w cu  i  M IŁO -G O SKIM I n a  Ke­
czu.

' O  s ile  na p o m  n iem czyzny na 
Pom orze Z achodn ie  św iad ­
czy w y m o w n ie  w ę d ró w ka  m ag­
n a ck ie j ro d z in y  B O R K Ó W . C i 
n a jp o tę żn ie js i w ie lm oże, pieczę­
tu ją c y  s ię  W ilk ie m , po tom ko­
w ie  kaszte lana  ko łobrzeskiego, 
w y z b yw a ją  s ię  roz leg łych  dób r 
W rzosow a i Z ie le n ie w a  i  p rzyno  
szą na po łu d n ie  rz e k i R adw y, p ra  
wego d o p ły w u  Parsę ty . K ie d y  w  
ro k u  1278 książę B a rn im  I  po­
zbyw a  s ię  z iem i ko łob rzesk ie j 
na  rzecz n ie m ie ck ich  b isku p ó w  
w  K a m ie n iu  P om orsk im , B o rko  
w ie  zm uszeni są w yp rzedać  b is  
k u p o w i sw o je  now e w ło ś c i i  
osiąść poza zasięgiem  jego  po­
lityczn e g o  w ła d a n ia , w  g ó rnym  
dorzeczu Regi n a  Resku i Ło b ­
zie, w  bezpośrednim  sąs iedztw ie  
O STENÓ W  na  P łotach.

Jedna z gałęzi ro d z in y  B o rk ó w  prze 
nosi się wówczas do  W ie lko p o lsk i do 
m a ją tk ó w  G R A Ż Y N A  i  O S IEC ZN A. 
N ap orow i ge rm anizacy jnem u in fu ły  
kam ie ń sk ie j iy e  zdo ła li się oprzeć na ­
w e t po lscy zako nn icy , be n e d yk tyn i z  
M O G IL N A  na K u ja w a ch , k tó rz y  po­
s iada li koució ł św. Jana i  w a rze ln ię  
so li w  K o łob rzegu o raz pob liską  wieś 
PR ZEC M IN O  i  zm uszeni b y l i  w y ­
zbyć się ty ch  posiadłości w  p ie rw sze j 
po łow ie  X IV  w ieku . F a k t ten  odsła­
n ia  p ra w d z iw e  ob licze n ie m ie ck ich  
s ług kośc io ła .

D w ó r książęcy w  Szczecinie b y ł bez 
s iln y  wobec p o l i ty k i b iskupów  kam ień 
sk ich . Jasne b y ło , że n ic i te j p o l i ty k i 
p ro w a d z iły  na d w ó r cesarski pow iążą 
n y  m ocno z e lek torem  bra nd en bu r­
sk im  i  w ie lk im  m is trze m  zakonu kray 
żackiego. N ie k to  in n y  ja k  b isku p  ka  
m ie ńsk i, sprzeda ł przecież B ra n d cn b u r 
g l i  L IP IA N Y  w  1276 r .  i  n ie  k to  in n y  
Jak K rzyżacy  k u p i l i  w  ro ku  13S1 
ŚW ID W IN  od rod z in y  W EDLÓW , k tó ­
rz y  drogą nadania o trz y m a li go z rą k  
m argrab iego. G rub o b y  sie m y li ł  ten , 
k to  b y  p rzvp isyw a ł gestow i m arg ra ­
b iego w ie lkoduszną w spa n ia ło m yś l­
ność. K o ne ks jom  d w o ru  cesarskiego z 
B randenburg ią , b isku ps tw e m  kam ień  
skhn i  K rzyża ka m i p rzyśw ieca ł te n  
sam ce l: w b ić  k l in  pom iędzy Po lskę i 
Pomorze i  uzależn ić ca łko w ic ie  od 
siebie p o lity k ę  dw o ru  szczecińskiego.

Jedynym  w ła d cą  P om orza, 
k tó ry  p rz e jrz a ł naw skroś  te  za­

m ia ry  i  u m ia ł się im  przec iw sta  
w ić  b y ł B O G U S ŁA W  X . J a k k o l 
w ie k  jego  poprzedn icy zdawa­
l i  sobie spraw ę, że ty lk o  w  op a r 
c iu  o  Polskę mogą zachować 
sw o ją  n iezaw isłość, on  p ie rw szy  
s ta ł s ię  gorącym  rzeczn ik iem  
n o w e j o r ie n ta c ji p o lityczn e j. P rzy 
szło  m u  to  ty m  ła tw ie j,  że ja k o  
w ychow anek  d w o ru  k ra k o w s k ie  
go i  uczeń D ŁU G O S Z A  m ógł 
lic zyć  w  w yp a d ku  zb ro jnego 
k o n f l ik tu  ż cesarzem na pomoc 
K A Z IM IE R Z A  J A G IE L L O N C Z Y  
K A .

I I
IE R W S Z Ą  m yś lą  
B O G U S Ł A W A , k tó ­
ry  po  śm ie rc i sw ego 
o jca  E R Y K A  I I  o- 
b e jm u je  tro n  k s ią ­
żęcy w  1474 r .  je s t 
u w o ln ie n ie  s ię  od 
z w ie rzch n ic tw a  b ra n  

denbursk iego . A żeby osiągnąć 
ten  cel, stosu je  zasady w ie lk ie j 
g ry . W sp ie ra  s t r y ja  W A R C IS Ł A  
W A  X  w  w a lce  z H ohenzo lle r­
nem , a rów nocześn ie  zaś lub ia  
M A Ł G O R Z A T Ę , có rkę  cesarza 
F R Y D E R Y K A  I I .  C zyn i to, aże­
b y  uśp ić  czu jność e lek to ra , d la  
k tó re g o  sym pa tie  potężnego teś­
c ia  są m u  oczyw iśc ie  dobrze zna 
ne. K ie d y  po u tra c ie  G ardca 
nad O drą, e le k to r b rand e n b u r­
s k i o rg a n izu je  w ie lk ą  w y p ra w ę  
w o jenną , B ogusław  n ie  czu je  s ię  
na s iła ch  do pod jęc ia  te j w a lk i 
i  w  ro k u  1478 w y k o rz y s tu je  ro -  
ze jm  z a w a rty  p rzy  pośredn ic­
tw ie  k ró la  po lskiego. W a rc is ła w  
X  u m ie ra , a B ogus ław  ja k o  je ­
d y n y  spadkob ie rca  p rz e jm u je  
w  swe ręce w ła d zę  nad c a łym  
Pom orzem  Zachodn im .

2 5 - le tn i ks iążę  u lega  je d n a k  
s iln e m u  n a c is k o w i e le k to ra  i  w  
ro k u  1479 u zna je  zw ie rz c h n ic tw o  
B ra n d e n b u rg ii. N ie d łu g o  w szak 
że e le k to r  c ieszy s ię  u leg łośc ią  
le n n ik a . Już  w  siedem  la t  późn ie j 
B ogus ław  odm aw ia  m u  z łożenia 
h o łd u , a na d o b ite k  odda la  M a ł­
gorza tę , m o ty w u ją c  to  je j  bez­
p łodnością . S p raw a  o p ie ra  s ię  o 
cesarza M A K S Y M IL IA N A  I .  Bo­
g u s ła w  up rzedza  n ie p rz y c h y ln ą  
d la  s ieb ie  d ecyz ję  cesarską i  po ­
d e jm u je  s ta ra n ia  o rę k ę  A N N Y , 
c ó rk i K a z im ie rza  J a g ie llo ń czyka . 
W  ro k u  1491 w ch o d z i z  n ią  w  
zw ią ze k  m a łże ń sk i i  u m a cn ia  
ty m  og rom n ie  sw o ją  p o zyc ję  w o ­
bec d w o ru  n iem ieck iego . E le k to r  
s k ła n ia  się do p rze k re ś le n ia  u -  
k ła d u  z ro k u  1479 w  zam ian  za 
p ra w o  do su kce s ji w  w y p a d k u  
w ygaśn ięc ia  ro d u  p ia s to w s k ic h  
G R Y F IT Ó W . B o g u s ła w  p rz y jm u  
je  n o w y  u k ła d  i  podpisu­
je  go w  m arcu  1493 r . w  P y rz y ­
cach, w y g ry w a ją c  ty m  sam ym  
ponad  200 la t  toczący s ię  sp ó r z 
B ra n d e n b u rg ią  o zw ie rz c h n ic tw o  
lenne  nad Pom orzem .

W  K IL K A  tyg o d n i po uh  ład z ie  w
P yrzycach , A n n a  rod z i syna, a  póź­
n ie j obdarza szczęśliwego ks ięc ia  Je­
szcze dw om a synam i i  córką , czym  od 
d a la  nadz ie je  H oh en zo lle rnó w  na  
w e jśc ie  w  pra w a  sukcesorów , n ie  
zm ie n ia  to  jed n a k  fa k tu , że posoeta 
Je w  ich  ręka ch  d o kum e n t, k tó ry  w y  
k o rzys ta ją  w  od pow iedn im  czasie. N1e 
p rze w id z ia ł B o gu s ław  X  ceny, Jaką 
za a k t p y rz y c k i p rzy jd z ie  zap łacić w  
przyszłości. W sw oim  na jg łębszym  
m n iem a n iu  p rze ch y trzy ł e le k to ra , ale 
n ie  uda ło  m u  s ię p rze chy trzyć  h is to rii.

N a jw ie rn ie js z y m  p rz y ja c ie le m  
B ogusław a  w  jego  w a lce  z e le k ­
to re m  b y ł pan  na Z łoc ieńcu , Ło b  
zie, R esku i  P ęz in ie  —  H e n ry k  
B O R K A  zw a n y  „C z a rn y m ” . B o ­
gate i  b u rz liw e  są d z ie je  m a ­
g n a c k ie j ro d z in y  B o rk ó w . K ie d y  
w  X I I I  ud e ku  p rz y s z li spod Rad 
w y  nad Regę. zaczę li w zo rem  
s k a n d yn a w sk ich  W IK IN G Ó W  u -  
p ra w ia ć  p ro ce d e r z b ó je c k i N a 
w ęźle d ró g  m ię d zy  górną  D ra w ą  
i  Regą, a B ia łoga rdem  i  K o ło ­
b rzeg iem  n ie  uszed ł ic h  uw adze 
żaden w óz k u p ie c k i. W  u p ra w ia ­
n iu  ro zb o ju  na o ż y w io n ych  szła 
ka ch  h a n d lo w ych  P om orza, B o r 
k o w ie  n ie  b y l i  zresztą odosobnię 
n i. Podobn ie  z łą  s ław ą  z a s łyn ę li 
w  ty m  w zg lędz ie  K L E IS T O W IE , 
K A M Y K O W IE , a szczególnie 
M A N T E U F F L O W IE , k tó ry c h  lu d  
ność p rzezw a ła  „d ia b ła m i na P o ł 
czyn ie ” . Z nane b y ło  pow iedze ­

n ie  jednego z M a n te u ff ló w  na ło ­
żu śm ie rc i do sp adkob ie rców : 
„N a  co czekacie? Idźc ie  na d ro g i 
i  gościn iec po m a ją te k , ja k  ja  
ch o d z iłe m !”

Pom orze zyska ło  sobie w śró d  k u p ­
ców  op in ię  „d z ik ic h  pó l zach od u" i  
b y ło  is to tn ie  dom eną zbó jeck ich  c yce -. 
rc y . N apady, grabieże i  gw a łty , do ko ­
nyw ane przez B o rkó w  m us ia ły  dać się 
m ocno we zna k i m ieszczanom  skoro 
W ro k u  1338 kup cy  G R YFIC  zdobyw a­
ją  i  bu rzą  doszczętnie p rz y  p o m ory  
w o js k  książęcych pałac B o rkó w  w  
S TR ZM IE LU  ko lo  Łobza. A k t  tc-n sta l 
się d la  B o rkó w  groźnym  ostrzeżeniem . 
W kró tce  w praw dzie  od bu do w ują  sw o ją  
m agnacką siedzibę, ale zaprzesta ją za­
sadzek na kupców  i  p rze rzuca ją  się 
na napady na „go śc i k r y  żack ich” , 
trz y m a ją c  w  każdym  zatargu z zako­
nem  s tren ę  P o lsk i. A  „go śc i”  ty ch  wę 
chow ało , m nóstw o z  N iem iec do  M al­
b o rka  i  z pow ro tem  ja ko , że zakon 
pod płaszczem ze znak iem  krzyża  p ro ­
w a d z ił o ż yw irn ą  dzia ła lność p o lity cz ­
ną. Z aw zię tym  w ro g ie m  K R Z Y Ż A K Ó W  
b y ł M aćko B o rka . Sam w ie lk i m is trz  
sk ład a  na n iego fo rm a ln ą  skargę w  
re k u  1392 do ks ięc ia  W arc is ław a V I I .  
K ie d y  po  śm ie rc i W arcis ław a, w  1395 
r . ,  książę ta s ta ją  po stron ie  Zakonu, 
B o rko w ie  zna leź li się w  bardzo cięż­
k im  po łożeniu . M aćko zosta ł przez 
ks iążą t zaatakow any, a  pałac w 
S trzm ie l u  ponow nie  ob rócony w  r u i ­
nę . Że je d n a k  u p ra w ia n y  przez B o r­
k ó w  p roceder p rzyn o s ił im  n iez łe ko ­
rzyśc i m a te ria lne , to  zdaje się n ie  u- 
legać w ą tp liw cśc i, sko ro  stać ic h  je s t 
n ie  ty lk o  na  odbudow ę grodu w  
.S trzm ielu , ale i  na  budow ę nowego 
pa łacu w  Stargardzie Ło besk im  oraz 
na  ku p n o  od joanm itów  zam ku w  PĘ­
Z IN IE , k o ło  S targardu.

IM
K R E S  n ie ła s k i BOR 
K Ó W  na dw orze  

T f iá ra m  szczecińskim  n ie  
V trw a }  zresztą d ługo . 

\ W / < 8  G ru n w a ld  m ocno o- 
s tu d z ił p ro k rzyżac- 
k ie  s ym p a tie  E R Y ­
K A  I  i  W A R C IS Ł A  

W A  V I I I ,  a E R Y K  I I  b y ł ju ż  z 
n ic h  w yleczony ca łko w ic ie . Za 
panow an ia  B O G U S Ł A W A  X  
B o rk o w ie  c ieszy li s ię  d u żym i 
w zg lędam i Szczecina, a H e n ry k  
B o rk a  b y ł naw e t —  ja k o  się 
rz e k ło  —  p rzy jac ie lem  księcia . 
Posz ły  w  n iepam ięć obydw a  
n a ja zd y  na  S irz m ie l, a m agnac­
ka  s iedziba B o rk ó w  w  S ia rg a r- 
dz ie  Łobesk im  często gościła w  
s w ych  m ura ch  ks ięc ia  ER N E­
S T A  L U D W IK A , zakochanego 
po uszy w  p ię k n e j S ydon ii.

u  pro gó w  je j  dom ostw a w  S trzm ie lu ,
czy  w śród szum u s ta rych  drzew  p a r­
kow ych , osłan ia jących ra ła c  ' Star­
gardzie, dokąd p ię kna  S ydon ia w k ró t­
ce się przenosi. N atęży raczej p rzyp u - 
rzczać, że po o fic ja ln y c h  ośw iadczy­
nach księcia , szcT-ęś.iwa Sydon ia w y ­
b ie ra  rozm yś ln ie  brzydszą od S trzm ie- 
ła  s iedzibę w  Stargardzie Łobesk im  
z,; w zględu na okazalsze r rz m ia ry  bu ­
d o w li i dogodn iejsze po łączenie ze 
Szczeeinero. N ie  bez w p ły w u  na ta ką  
decyzję na jp raw d op od ob n ie j b y ia  
prośba księcia , k tó ry  często odw ie­
dza ł swą um iłow an ą.

J A K IE Ż  m us ia ło  być zd z iw ie ­
n ie  i  ja k i s tra s z liw y  n iepokó j 
za ta rga ł sercem  S yd o n ii, gdy od 
w ie d z in y  te  nag le  się u rw a ły . 
N a próżno tęskne sp o jrze n ia  w y  
b iega ły  przez d łu g ie  m iesiące, 
co w ie k a m i się zdały, na t r a k t  
w iodący  od Reska, k tó rę d y  zaw ­
sze nad jeżdża ł je j  w ie lk i uko­
chany. K tó ż  zdoła po liczyć łz y , 
ja k ie  ro n iła  po nocach w  opu­
stoszałych kom na tach , z ran iona  
ś m ie rte ln ie  w  sw e j kob iece j am ­
b ic ji,  harda  córa m ożnych  B o r­
kó w ?

...N ie doczekała się sw ego E r­
nesta. Z e rw a ł bez s łow a, zgod­
n ie  z w o lą  sw o jego o jca  F IL I ­
P A , k tó ry  sam  sobie w yszu ka ł 
synow ą. N ie  w ie m y, ja k  p rz y ją ł 
tę  decyz ję  m ło d y  ER N EST L U D ­
W IK , ja k k o lw ie k  n ie  tru d n o  się 
dom yśleć, ja k im i a rgum en tam i 
zosta ł zm uszony do  posłuszeń­
s tw a  wobec o jca . N ie  w yp a d a ło  
p rzecież F il ip o w i, che łp iącem u 
s ię  tym , że m u  ś lu b u  z  ks iężn ie * 
ką  n iem iecką  u d z ie la ł sam  M a r­
c in  L U T E R , dopuścić do  m a łżeń  
s tw a  E rnesta  z S ydonią ze znie­
naw idzonego przez N iem ców  ro ­
du  .B orków . P rzy pom ocy sw e j 
żony w yp e rsw a d o w a ł syn ko w i 
na czym  po lega łby  ta k i meza­
lians . Ennest okaza ł s ię  ta k  da­
lece  posłusznym  i  u le g łym , że 
naw e t sw em u p ie rw orodnem u 
d a je  im ię  o jca .

zo rn ie  zarzucić n ie  b y io  m ożna. Ro­
zum ie  to  du m na Sydcnia , je s t prze­
cież o dz iew ięć la t  starsza od  Erne­
sta. Rozsta je się na  zawsze ze sw ym i 
m arzen iam i i ze "ta rg a rd e m . Z am yka  
się w  c r l i  k la sz to rn e j tzw . in  ty tu tu  
w ychow aw czego d la  pani.-n z do b rych  
dom ów  w M arian ow ie , n ieda leko za­
kup ionego przez dz ia dka  w  ro k u  1493 
Pęzina. W  g ru b y rh . r i- o rz n  ' h  m u­
ra ch  w zniesionego na g ra n ito w ym  co 
ko le  X III-w icczn e g o  „ r iv u lu s  M ariac ”  
•- postanaw ia  p ię kna  S ydon ia w  sa-

je j  dz ie je  w  dziwm y sposób w ią ­
żą się z losam i p ię kn ych  ko­
b ie t. T ak  b y ło  i  z S ydonią, k tó ­
ra  w łasną  k rw ią  przyp ieczęto­
w a ła  n a jw ię kszą  tra g e d ię  ks ią ­
żęcej d y n a s tii s ło w ia ń sk ich  w lad  
ców  Pom orza.

IV

Sydon ia BO RKA; w od zon a  w  ro k u  
1536 w  S trzm le iu  k o lo  Łobza, n ie  m a­
rz y ła  »apewne w  sw oich  snach dziew ­
częcych, że s tanio się w y b ra n k ą  ks ię ­
c ia . A l«  sława o  je j  n ie z w y k łe j u ro ­
dz ie  ry c h ło  do ta rła  na  d w ó r szczeciń­
s k i i  p ię kn a  Sydon ia doczeka ła się 
sw ojego kró lew icza. N ie  w iadom o, czy 
E rnest L u d w ik  w yzna ł sw ą m iłość Sy­
d o n ii nad brzegiem  jez io ra , rozlanego

m otnośc i spędzić resztę złam anego t y  
cia. Podobn ie, ja k  uczyn iła  to  ongiś 
p ie rw sza przeorysza cys te re k  — B ar­
bara, c ó rka  fu n d a to ra  k lasz to ru  księ­
c ia  B a rn im a  I.

N ie  b y ło  je d n a k  sądzone dum ­
ne j S y d o n ii zam knąć oczy w  w y  
b rane j przez s ieb ie  puste lnL  H i­
s to r ia  jeszcze ra z  d o w io d ła , że

O S E K U L A R Y Z A ­
C J I P rus H O H E N ­
Z O L L E R N O W IE  z 
d rap ieżnym  u tęskn ie  
n ie m  w yczeku ją  
spe łn ien ia  n a jw ię k ­
szych sw ych  p rag­
n ień, p o k ła d a n ych  w  

dokum encie  p y rzyck im . W szyst­
k o  w skazu je  na to , że b lis k i 
je s t dz ień ich  Tadości. K ie d y  
trzech  b ra c i E R N E S T A  L U D W I­
K A :  J A N  F R Y D E R Y K , B A R ­
N IM  X  i K A Z IM IE R Z  V I  um ie  
ra  bezpotom nie, w szys tk ie  na­
d z ie je  ro d z in y  książęcej w iążą 
s ię  z osobą osta tn iego  z b raci 
E rnesta, B O G U S Ł A W A  X I I I .  
B ogusław  X I I I  nadzie i ty c h  n ie  
zaw odzi. W  la ta ch  1573— 1589 
s ta je  się szczęś liw ym  o jcem  sze­
śc iu  synów .

Zrozpaczen i H oh enzo lle rnow ie  pona­
w ia ją  p ró by  zastraszenia, b y  w ym u ­
sić n a  ks ięc iu  uznan ie  zw ie rzchn ic tw a  
lennego. P ró b v  te na raz ie  spełzają 
n a  n iczym . P rzycho dz i im  jed n a k  
w k ró tc e  w  suku rs  za trw aża jąca w pros t 
śm ie rte lność w  rod z in ie  książęcej. W 
ja k im  s to pn iu  b y ło  to  w y n ik ie m  na­
tu ra lne go  u w ia d u  drzew a gcn ea lrg icz- 
nego po m orsk ich  G R YFITÓ W . tru d n o  
dz is ia j orzec, ja k k o lw ie k  h is to r ia  do- 
p a tru ie  się w  zn iew ieśc ia łośc i i  w y ­
go d n ic tw ie , w  n ie w yb re d n ym  sm aku 
a rtys tyczn ym  i  p łyc iżn ie  in te le k tu a l­
n e j, w  n iepoham ow anej roz-rzuir.oś-i 
i  w  słabości c h a ra k te ru  — w yra źnych  
cech dekad en c ji ro d u  i  u p a d ku  dy-> ' 
n a s tli ks iążęcej.

B E Z P O T O M N IE  u m ie ra ją  sy­
n o w ie  Bogusław a X I I I :  J A N  ER 
N E S T w  1590 r „  JE R Z Y  I I  w  
1617 r  . F IL IP  I I  w  1618 r., i  F R A Ń  
C IS Z E K  w  1620 r . C zterdziesto­
le tn i podówczas książę BO G U ­
S Ł A W  X !V ,  c h o ro w ity  ! niedo­
łężny, a p rzy  ty m  z łam any po­
grzebam i czterech b ra c i i p o w o l­
n ym  konan iem  m łodszego o la t 
d z ie w ię ć  U L R Y K A . o raz  ledvne- 
go b ra ta  stry jecznego , m łodsze­
go o  cz te ry  la ta  F IL IP A  JU ­
L IU S Z A . syna E rnesta L u d w ik a , 
n ie  czu je  s ię  lu ż  na s iłach, bv 
p o d trzym ać i p rzed łużyć is tn ie ­
n ie  d y n a s tii. C zte rnaśc ie  la t  rzą 
d ó w  P om orzem  s ta ły  s ię  d lań  
c iężarem  n ie  do zn iesien ia .

P rześ ladu je  go p rzy  ty m  na 
każdym  k ro k u  św iadom ość, że 
je s t o s ta tn im  z  rodu , i że w raz  
z jego śm ie rc ią  w y p e łn i się a k ł 
p y rz y c k i. P ra g n ie  za w sze lką  ce­
nę  zrzuc ić  z s ieb ie  odpow iedz ia ł 
ność przed h is to r ią  i zam iast 
szukać w e  w ła sn ym  n iedo łę ­
s tw ie  w in y , szuka je j nękany 
p rześladow czą m an ią , gdzie  in ­
d z ie j. N ic  innego, ty lk o  k toś  m u 
s ia ł rzuc ić  na  G ry f i tó w  czary* 
N a pew no  u czyn iła  to  kobieta, 
k tó ra  m ia ła  pow ody zn ie n a w i­
dzenia rod u  książęcego. K tó ż  in ­
n y  m ó g ł życzyć m u zguby, jeś­
l i  n ie  wzgardzona przez ksieci3 
E R N E S T A  L U D W IK A  SYDO ­
N IA  BO R K A ?...

In s tyg a to rzy  ks iążęcy w yw le ka ła  
SY DO NIĘ  z k lasz to rn ych  m u ró w  M a­
ria no w a  1 na zam ku szczecińskim  o- 
ckarża ją  o najc ięższy rod za j czarów 
— „spec lss  yen c fica ” . T o  ona sprow a­
d z iła  na rodz inę  książęcą nieszczęścia, 
cho rob y  i  śm ierć. 84-letnia SYDONIA 
n ie  m n ie  się b ro n ić . Zac ina  starcze, 
w ąsk ie  usta w  du m nym  m ilcze n iu  
przeżyw a we w spom nien iach raz je- 
©zez« k ró tk ie  szczęście s ta rg a rdz ­
k ic h  m a jow ych  w ieczo rów . Jakże m o­
g ła by  n lenaw ldz ieć cz łow ieka , któ rego 
ta k  bardzo i je d y n ie  w  sw ym  życiu 
kocha ła , a  k tó ry  od 28 la t  leży  już  
w  groble?... S Y D O N IA  nie  chce tlę  
b re n lć . Z resztą po  co, k ie d y  I  tak  
w szys tk ie  p ró b y  w yka zu ją  n iezb ic ie  
j e j  w inę? I  p róba łez, i  szp ilko w a , l 
ogniow a, i  w odna, i  w agow a?.„

T R Z E J  ru g o w n ic y  książęcy 
m a ją  ła tw e  zadanie. Z godn ie  z 
p ra w e m  n ie m ie c k im  za w a rtym  
w  „S axon ie “  w y d a ją  jednogłoś­
n y  w y ro k . P odw ójna  śm ierć: 
przez ścięcie g ło w y  toporem  ’ 
spa len ie  c ia ła  na stosie.

19 s ie rp n ia  1620 ro ku  g in ie  ? 
rę k i ka ta  książęcego w  Szczeci­
n ie  na jp ię kn ie jsza  | n a jd u m n ie j­
sza kob ie ta  Pom orza —  SYDO ­
N IA  B O R K A .
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X t ’f  <51 &

N a s z a

k rz y ż ó iu k a

PO ZIO M O :

t)  p ie rw ias tek  chem lcz- 
n y , i)  daw na sto lica Gedy 
m in a , «) ssak a fry k a ń s k i, 
S) in ic ja ły  „E I.. .y ” , 30)
■ k ró t podziem nej organ iza 
c j i  o ku p a cy jn e j, 11) ga tu ­
n e k  a n ty lo p y , 12) l ite ra  
(fonetyczn ie), 11) p ie rw ia ­
s tek chem iczny, 15) skub ie 
n ie  kom ó re k  pe łn ią cych  
Jedriakówe ezynoóćći 
c iow c , 17) m ie jsce  lądow ą 
» la  a rk i Noego, 20) s fn ry ' 
do z jedzen ia a lbo do sie­
czen ia, 21) ja p o ń sk i kw ia t, 
42) Sąd ogółu , 27) im ię  żeń

skle, 30) k r a j  w  H im a la ­
ja c h , 31) u k ry w a , 32) w e- 
re k , po dku r, po le tka . .3) 
in ic ja ły  au to ra  „W o jn y  
chocim skdej” , 35) in ic ja ły  
au to ra  „N iebosk ieJ kom e­
d i i ” , 36) in d y js k a  m oneta,
37) w g łę b ien ie  w  m urze,
38) re k w iz y t dziecka.

P IO N O W O :

.1) - 'p o ls k i lo tn ik , zas łyną ł 
tv  'i#3Ż r., 25 Obraz o trzym a 
nó  % a - kMśży fo to g ra fic z ­
ne j, 3) zag łęb ien ie linearne 
po w ie rzchn i Z iem i, i)  gra 
w  k a r ty ,  5) eg ipsk i bóg

Słońca* 7). „ d o  w idze n ia ”  
w  ję z y k u  dz iec ięcym , 8) 
obraz u p ra w o s ław nych , 
11) część chrom osom u, 13) 
nakazyw an ie  c iszy, 15) sto 
l ic a  Jap on ii, 16) w ysepka 
w  Zatoce Neapo lltańskieJ 
(fon e tyczn ie ), 18) n ie do łę ­
ga, 19) w y tyczo n y  k ie r u ­
n e k  podróży, 26) jedno zr 
w zgó rz  rzym sk ich , 23) gó ­
rzys ta  k ra in a  w  A z j i ,  24) 
łączy  m eta low e części, 23) 

jęńyfcu m a r i 
w y fn ; "27) ^ c h r o f i i i?  ’  przed 
deszczem -*i: s k w ire m , 28) 
cho roba, 29) w iedza, 34) 
w  stronę. 35) dw ie  jed na ­
kow e spó łg łosk i.

.TEATRY
— w  sobotę n ieczynne. 

N IE D Z IE L A :
P O L S K I _  „Ł o w c y  g łó w " 
g. 19.30 (pon iedz ia łek g. 15, 
19.30).
W SPÓŁCZESNY — „O pe ra  za 
t r z y  grosze”  g. 19.30 (poniedzia 
łe k  g. 15, 19.30).
O PER ETKA —■ w  sobotę n ie ­
czynn a ; „Z a m e k  na Czorszty­
n ie ”  g. 19.15 (n iedzie la i  ponie
dz ia łek),
P L E C IU G A  — „T o m c io  P a lu­
szek”  g. 14, 17 (w  poniedzia łek)

KINA
COLOSSEUM — „K s ię g a  dżun 
g l i ”  g. 9.30, 11.30, 13.30, 15.30,
17.45, 21 — ang. — od  la t  8 —
(niedz ie la  i  pon iedz ia łek) — 
„M a rtw e  dusze”  g. 10.30, 13,
1330, 18, 20.30 — radź. — od  la t 
16.
KOSMOS -  „D a m a  kam eliio- 
Wa”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — USA — od la t  16 — n ie ­
d z ie la : „M ą ż  s w o je j żony”  g. 
U .15, 13.30, 16, 18.30, 21 — po i.
— od la t  16 — pon ie dz ia łe k  —■ 
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21. 
P O LO N IA  — „P osądzenie”  g. 
11, 13 — „K ło p o ty  z m iło śc ią ”  
g . 18, 18.15, 20.30 — NR D — od 
la t  14 — n ie dz ie la  i  poniedzia­
łe k : „K ło p o ty  z  m iło śc ią ”  g.
13.30, 16, 18.15, 20.30.
B A Ł T Y K  — „S k a rb y  k ró la  Sa 
łom ona”  g. i n o ,  13.30, 15.50, 
18.10, 20.30, — USA Od la t  10
— n ie dz ie la  i  p o n ie dz ia łe k : 
„D a m a  ka m e lio w a ”  g. 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30.
D E L F IN  — „ B y ła  sob ie m a ła  
ś w in ka ”  g. io , l i  — „F o r tu n e l-  
la ”  g. 12.20, 14.30, 16.40, 18.50, 21.
— w ł. — od la t  16 — n ie dz ie la : 
„R o zs ta n ie ”  g . 15, 17, 19, 21 — 
pa l.—od la t  16 — po n ie dz ia łe k : 
g . 13, 15, 17, 19, 21.
P IO N IE R  — „D z ie w czyn ka  w  
d żu n g li”  g. 10 — „K rw a w a  dro 
ga”  g . H , 13, 15 — ..Zw yc ięstw o 
na K -2 ”  g . 17 — „W in n a ”  g. 19, 
21 — n ie dz ie la  i  po n ie dz ia łe k :
,K rw iaw a d ro g a ”  g. 13, 15 — 
.Z w ycięstw o na K -2”  g. 17 — 
■Winna”  g. 19, 21.

M U Z A  (Pom orzany) — „B y t  so 
b ię  kTól”  g. 17 — czeski — od 
la t  7 — n ie dz ie la : „ B y ł  sobie 
k r ó l ”  g. 16 — „N ie be zp ieczn y  
w ie k ”  g. 18, 20 — poniedzia­
łe k : „ B y l  sob ie k r ó l ”  g. 16 •— 
„S ta te k  z  d yn a m ite m ”  g. 18, 20 
PR O M IE Ń  —  „D o  o s ta tn ie j k ro  
p l i  k r w i”  g. 16 — „N a ś lad ow ­
n ic tw o  w zb ron ione”  g. 18. 20
— fra n c . — od la t  16 — niedz io 
la :  „1000 ta la ró w ”  g. 12 — „N a  
ś lad ow n ic tw o  w zb ron ion e ”  g. 
14, 16, 18, 20 — po n ie d z ia łe k : g. 
14, 16, 18, 20.
M A K S  — „M a da m e de...”  g.
16.30, 18.45, 21 — fra n c . — od 
la t  18 — n ie d z ie la  i  poniedzia­
łe k : „M a da m e de...”  g. 15.30,
18.45, 21 — „D z ie w czę ta  z
Im m e o h o fu ”  g. l i .
F A L A  — n ie czynn e ; n iedz ie la : 
„C za ro d z ie jsk ie  d ź w ię k i”  g. 15
— „N ie z n a n y  -zdrajca”  g. 16, 13,
20 — fra n c . - -  od la t  18 — po 
n te d z ia łe k : „C za rod z ie jsk ie
d ź w ię k i"  g , 13 — „N je rn a n y  
zd ra jca ”  g. 14, 16, 18, 20.
ECHO (K rzekow o) — „S zu ka m  
o jca ”  g . 18 — radź. — od  Jat 
12 — n ie d z ie la : g . 16, 18, 20 —

p o n ie dz ia łe k : „ U  pro gu  życ ia ”  
g. 16, 18, 20 — szw edzki — od 
la t  18.
SOSEN KA (Tanowo) — n i odzie 
la : „A to m o w a  kaczka”  g. 19 — 
ang. — od la t  12 — poniedzia­
łe k : g. 17. 19.
M EW A (Zelechow o) — niedzie 
la  ; po n ie dz ia łe k : „ B itw a  pod 
p ira m id a m i”  g. 14, 16, 18, 20 — 
radź. — od la t  12.
ŚW IT  (S ko lw in ) — poniedzia­
łe k : „K o łysa n ka ”  g. 17, 19 — 
radź. — od la t 16.
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — „U c iccz  
k a  przed c ien iem ”  g . 18. 20 — 
czeski — od ła t  18 — (sobota i  
n iedzie la ) — ■ po n ie dz ia łe k : 
„S iód m e n ie bo ”  g. 16, 18, 20 — 
f r .  — od la t  18.
H U T N IK  (Sto)czyn) — „M a ry ­
sia i  k ra s n o lu d k i”  g. 17.30, 
19.30 — po i. — od la t  T  — n ie ­
dzie la i  po n ie dz ia łe k : g. 13.30,
15.30. „C h le b , m iłość i  fa n ta z ja ”
— w ł. — od ła t  18 g. 17.30 i  19,30 
STYLOW E (H u ta  Szczecin) -  
„ U  progu ciem ności”  g. 17.30, 
19.40, — ang. — od la t 18 — 
n ie dz ie la  i po n ie dz ia łe k : g.
15.30, 17.40, 19.59.
b a j k a  (Police) — „U lic a  nań 
b y ”  g. 18, 20 — ja p . — od ia t  
18 — n ie dz ie la : g. 18. 20 — „ 2 d  
na p ie ka rza ”  g. 23 — poniedzia 
le k : „S p o k o jn y  cz łow iek ”  g. 
16, 18, 20.
ZE G L A R Z  (G olęcino) — „J e ź ­
dziec zn iką d ”  g. 18, 20.15 —U SA
— od !a t 14 — niedzie la i pon ie  
d z ia łe k : „ s k a r b y  k ró la  Salom o 
na ”  g. 14, 16.10, 18.20 — „J e ź ­
dziec zn iką d ”  g. 20.30.
1 M A J (żydów ce) — „ Id io ta ”  
g. 16.30, 18.15 — „P o p ió ł i  d ia ­
m e n t”  g, 21 — po i. — od  la t  18
— n ie dz ie la : „ Id io ta ”  g. 15, 
17.15. 13.30 — po n ie dz ia łe k : „Z o ł 
n  erze”  g. 15, 17.15, 19.30 —USA
— od la t  12.
M A R Z E N IE  (W ielgowo) 
„D z ie ln y  s trażak”  g. 17 — „D e  
cyz ja ”  g. 19 — n ie dz ie la : g.

P O R A N K I D L A  M ŁO D Z IE ŻY

P O LO N IA  — „P rzyg o d a  na
S trze liń ou ”  g . io, H , 12 — (nie 
dz ie ła  i  pon iedz ia łek)
B A Ł T Y K  — „K-oza i  le w ”  g . 11, 
12 — po n ie dz ia łe k : g. io, u , 12 
D E L F IN  — „B y ła  sob ie m ała  
św inka ”  g. io, 11, 12, 13, U  — 
pon iedz ia łek : g. io , 11, 12 
P IO N fE R  — „D z ie w czyn ka  w  
d żu n g li”  e. 10, 12 (n iedz ie la  i  
poniedzia łek)
P R O M IE Ń  — „F ip s  p so tn ik ”  g. 
19.45 — p o n ie dz ia łe k : „1000 ta ł a 
ró w ”  g. io, lź .
M U Z A  — „K a p ita n  J bąk w  
d żu n g li”  14.30 — n ie dz ie la : 
„C za rod z ie jska  beczka”  g. 11.30 
B A J K A  — „N a  tro p ie  U-202”  g, 
16.30 n ie dz ie la  i  pon ie dz ia łe k  g. 
14.30.
„Szeregow iec B ro w ik in ”  g. 12 
(n iedzie la : poniedzia łek)
1 M A J — „P s o tn ic y ”  g. 13 (nie 
dz ie ła  i  pon iedz ia łek) 
M A R Z E N IE  — „D z ie ln y  atra - 
*a k ”  g. 15, 16 - •  (n iedzie la i  po 
n ie dż ia le k ).

R EPE R TU A R  K IN  — na  podsta
w ie  In fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  -  W oj. Pol,
36 — „ A f r y k a  pó łno cna”  g. 10— 
2i  (w  n ie dz ie lę  n ieczynne).

K i . n n v

N O T — W o j. P o lskiego «7 — 
sobota i  n iedz ie la  n ie czynn y ;
poniedz ia łek  czynny od g . 17 — 
dansing g . 19.
TPPU  — W oj. Po l. 66 — f i lm  
„ K u r ie r  c a rsk i’?- g. 18, 20 
ju g . — n ie dz ie la  n ićczyu ny ; 
po n ie dz ia łe k : „D ia be lsk i w yńa 
lazek”  g. 15 — „ K u r ie r  ea rsk i”
— g. 18, 20.
P T T K  — p i. L o tn ik ó w  — n ie­
czynny.
G A R N IZO N O W Y  — W aw rzyn ia  
ka  5 — dans ing  g . 19 —- niedzie 
la  nieczymńy, pon iedz ia łek : 
b a jk a  „Sobotm ika gó ra”  g. 17 — 
dansing g. 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  PO M O R ZA ZAC H Ó D  
N IEG O  — S tarom łyńska  27 — 
m a la rs tw o  po lsk ie , średnio­
w ieczna sztuka pom orska: re­
nesansowe s tro je  książąt po­
m o rs k ic h  — g. 10—16.
W A Ł Y  CHROBREGO — archeo 
log ia , p rzy ro d a  w ys taw a m or­
ska — g. 10—16.
M U ZE U M  — S targa rd  Szczep, 
czynne od g. 10 — 16. 
P LE C IU G A  — W o j. P o l.’ 64 — 
w ystaw a prac ry s u n k ó w  dzie­
c ięcych Ogn. Plastycznego ze 
Ś w ino u jśc ia  — g. .0—l i .

W N IE D Z IE L Ę  (2 bm .) w ysta  
w y  nieczynne.

SZPITAI.F.
(sobota i  n iedzie la )

K L IN IK A  C H Iłt .  D Z IE C IĘ C E J
— U n ii L u b e lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . 1 —  U n ii L u ­
be lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — 
U n ii Lu b e lsk ie j
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 1 
D Z IE C K A  -  iw .  W ojc iecha 5
— 2. 9—14 i  od 13-7 rano. 
P O N IE D Z IA Ł E K
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojc iecha 7 
K L IN IK A  C H IR . I  — U n ii L u ­
be lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  jg  
U n ii Lu b e lsk ie j
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T . 
K I  i  D Z IE C K A  — św. W o j­
c iecha 7 — g . 9 -14  i  Od g. 19—7

APTEK»
SO BOTA i  N IE D Z IE L A

462 36_  N ar,m ew lc !Ła  11 ***
N r  33 — p i. G ru n w a ld zk i 42 us
te ł. 343-51
P O N IE D Z IA Ł E K
N r  7 — 5 L ipca 7 as te ł. 413-3«
451-97 “  WOj* P01’ 134 — te i-

TELEWIZJA
PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I 
S O BO TA:

“ “  * * * .  18.03 — „ S ir  Lance - 
łd t  , 18.32 — ba jka  f ilm o w a ,
is.43 — W ice k m a ry n a rz y k , 19
— rozm ow y *  ka n d yd a ta m i, 
19.27 — po lska  K ro n ik a  F ilm o ­
w a, 19.IT —. f i lm  k ró tko m e tra żo  
w y , 19.4? —  f ilm  p ro d. w ł. od 
la t  16 — „ p ó l  w ie k u  m iło śc i” *

N IE D Z IE L A :
w  ~ łtcs,> “  k o le jn y  f i lm  W . D isney ’», i9.o* _  W icek m a 
r y n a r ty k ,  19.16 - . f i lm o w y  k o -

VTTRTFH -  « T W W «  7

m en ta rz  tygodn ia , 19.33 — ro t*  
m o w y  z ka n dyd a tam i, 19.49 — 
w yb ie ra m y  na jlepszych, 20.13 — 
poroam.iu'1 a jm y , 20.32 — tc le n o  
ta tn ik ,  20.56 — przed kam erą o 
spo rc ie , 21.08 — dod. f i lm o w y  
„T a a k a  ryb a ” , 21.18 — f i lm  
„P rzeb ud zen ie ”  (od la t  16), 22.5S 
— D OBRANOC.

10 — k ro n ik a . 10.20 — f i lm  k ry ł 
m in a ln y  „F a łszers tw o” . 11.40 —» 
rozm aitości. 13.30 — .,Rendez. 
vous na kon iec tyg od n ia ” . 13.33 
— „K w ie c ie ń  — kw iec ień ” , 
13.40 — reg a ty  w io ś la rsk ie
O x fo rd  — Cam bridge, 14.35 -# 
„O k n o  w ystaw ow e” . 14.30 -4  
„Ś w ią te czny  s tó ł” . 15.15 — tu r ­
n ie j g im nastyczny. 16 — dls j 
dzieci od la t  6 „M is trz  N ade­
lö h r  opow iada b a jk i” , 16.55 - *
d. c. tu rn ie ju  g im nastycznego, 
17.45 — C octa il szlag ierów ” }
18.10 — „Z w ie rz ę ta  w  s ta ry m  
i now ym  E g ipcie” , 18.55 — po­
zd ro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ięce j, 
19 — te le B -Z , 19.30 — k ro n ik a , 
przegląd w ydarzeń. prognoza 
pogody. 20 — „N ie sp o d z ia n k i 
p r im a -a p rilis o w e " , 21.40 —*,D o m  
o tw a rty c h  rą k ” , 22.25 — ostat­
n ie  w iadom ości k ro n ik i,  22.35 —1 
f i lm  p ro d. ru m , „D u n a j p ło -

N IE D Z IE L A :

JO — d la  dz iec i od la t  8 „F la #  
i  K n w n m e l” , u  — „L o te r ia  
św iąteczna” , 12.30 — „T y d z ie ń  
w p rz e k ro ju ” . 13 — audyc ja  d la  
w s i, i i — fiJm  te le w iz y jn y  „ J a k  
dz icy ” , 15.15 — „Czego sobie 
źyczys*? ", 16.15 — ..Bogansz 
h is to ria  jednego psa” , 17.40 —* 
„  M la ska ją cy cz ło w ie k '•, lg  — 
„T e le w iz ja  w  ko lo ra ch ” , 18.55 
— po zdro w ie n ia  te le w iz ji dz ie ­
c ięce j, 19 — „O dw ied zam y ho­
do w lę  d ro b in . 19.30 — k ro n ik a , 
p rzegląd w ydarzeń, 20 -«
„F a u s t” , 21.45 s ły n n i so liśc i ba­
le to w i, 22 — kom e dia  prod.
Franc. — „D a m s k i F ryzje r’ ’  z  
Fernande lem .

P O N IE D Z IA Ł E K :

10 — w id o w isko  d la  m łodz ieży 
od la t  8, 11 — z c y k lu  „ M i­
s trzow sk ie  dz ie ła”  — J. S, 
B ach, 12.10 — „P o te m  m asz co  
do  op ow iadan ia” , 13 — rep o r­
taż  f i lm o w y  z podróży po M o­
rz u  C zerw onym , 13.50 — f ilm  o  
m is trzostw ach k o la rsk ich  św ia­
ta , 14.30 — tra n sm is ja  z B e rli­
na  meczu p iłka rsk ieg o , 17.45 — 
f i lm  prod. radź. „L u d z ie  c y r ­
k u ” , 18.55 — pozdrow ien ia  te le ­
w iz ji  daaiecięcej, 19 — w id o w i­
s ko  d la  m łodzieży „G w ia z d y  f i l  
m owę 1960” , 19.15 ~  k ro n ik a , 
p rze g ląd  w yda rze ń , 20 — „W ie l 
k a  oka z ja ” , im preza ro z ryw ko - 
w a , 21.30 — „C za rn y  kan a ł” ,  
21.50 — „Ś w ią te czn y  spo rt” .

RADIO

R f t i e l a ß p
na w yko n a n ie  re m o n tu  kap ita ln e g o  i  a d a p ta c ji budynK u 

, U p t. Ś w inou jśc ie  3

o g ł a s z a

D y r e k c j a  o k r ę g o w a  p o c z t y
I  T E L E K O M U N IK A C J I 

w  Szczecinie A l.  N iepod leg łośc i 41/42.

W  p rze ta rgu  mogą w z iąć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  pań 
stw ow e, spółdzielcze i  p ryw a tn e .

O fe rty  na leży składać do d n ia  10 k w ie tn ia  b r. w  
D .O .P .iT . Szczecin S ekcja  A B  Ip . p o kó j 116.

O tw a rc ie  o fe r t nastąp i w  d n iu  11 k w ie tn ia  b r. godz.12.
D okum en tac ja  p ro je k to w o  -  koszto rysow a  do w g lą ­

du  w  S e k c ji A B . D .O .P .iT . Szczecin.
Zastrzega się w y b ó r  dow o lnego o fe re n ta  bez poda­

n ia  przyczyn . . 1096-K

jynelävq
na re m o n t obm urza  i  p rzygo tow an ie  do re w iz j i  1 szt. 
k o tła  parow ego w ysokoprężnego ty p  „P “  d w u p ło m ie n icc  
weno o pow. ogrzew. 120 m  k w . zna jdu jącego  się na tą 
re n ie  Rzeźni Szczecin u l. In ż . W cndy  Jr3 zakres rem on­

tu  o b e jm u je  ś lepy koszto rys

o g ł a s z a

D Y R E K C JA  Z A K Ł A D Ó W  M IĘ S N Y C H  W  S Z C Z E C IN IE

W  p rze ta rgu  m ogą w z ią ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzie lcze i  p ryw a tn e  posiada jące  koncesje 
na re m o n ty  k o tłó w  p a row ych  wysokoprężnych.

O fe rty  na leży składać do d n ia  15.IV.1961 r.

W sze lk ie  in fo rm a c je  dot. zakresu ro b ó t u d z ie li g ł. 
energet. za k ła d u  po kó j n r. 11.

D y re kc ja  zastrzega sobie p ra w o  w yb o ru  o fe ren ta  lu b
. u n iew ażn ien ie  p rze ta rgu  bez podan ia  p rzyczyn . 1097-K

Pracownicy Pdśzukjwant
P R A C O W N IK A  aa  s ta no w isko  org an iza to ra  w i­
d o w n i zaangażuje F ilh a rm o n ia . Zgłoszen ia w  se­
k re ta ria c ie  —i p l.  D z ie rżyńsk iego n r  1, 1098-K

ST. R E F E R E N T A  d /s  in w e s ty c ji i  rem on tów , 
techno loga żyw ie n ia  zb io ro w eg o, k ie ro w n ik a  k a ­
syna i  księgow ego, z a tru d n i państw ow e P rzed­
s ięb io rs tw o  H and low e „K om sum y”  w  Szczecinie. 
W ym agane w yso k ie  k w a li f ik a c je  zawodowe. W i 
m in k i do om ów ien ia  w S e k c ji K a d r, Szczecin, 
u l. P io tra  S k a rg i 19. 1099-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te c h n ik a  prze tw órs tw a  ryb n e ­
go  o ra z  k ie ro w n ik a  zak ła du  gastronom icznego, 
z a tru d n i C e n tra la  R ybna w  Szczecinie. Zgłosze­
n ia  osobiste lu b  p isem ne p rz y jm u je  Sekcja K a d r 
C en tra li R ybn e j w  Szczecinie, u l.  W a ły  C hro­
brego ł ,  p a k . 104-a. 1100-K

R R A K A R Z Y  opako w ań , w ym agane co n a j­
m n ie j 7 k i .  s zko ły  po dstaw ow e j o ra z  k ie ro w n i­
k a  m ag azyn u opakow ań , w ym agane co n a j­
m n ie j w yksz ta łce n ie  średn ie  i  p ra k ty k a  z  za­
k resu  go spo da rk i m ag azyn ow e j, za tru d n i od  za­
ra z  P rzeds ięb iors tw o P o łow ów  D alekom orsk ich  
i  U s ług  R yba ck ich  „ G r y f ”  w  Szczecinie, W yna­
grodzen ie  i  w a ru n k i za tru d n ie n ia  do  om ów ien ia  
w  d z . Z a tru d n ie n ia  i  P łac, W a ły  Chrobrego 1, 
I  p ię tro , p o k ó j 73. .llO i-K

K IE R O W N IK A  ad m in is tracy jno -h an d lo w e go , za­
t r u d n i n a tych m ia s t S p ó łd z ie ln ia  P ra cy  „U n iw e r ­
sał”  w  szczecin ie. W ym agane wyższe w yksz ta ł­
cen ie ekonom iczne p lu s  p ra k ty k a . Bliższe in ­
fo rm a c je  Szczecin, u l. F i r l lk a  43, te l. 442-81.

1102-K

SAMO CBÖD „S p a rta k ”  
stan id e a ln y , sprzedam , 
te ł 478-29. 27I3-G

M A S ZY N Ę  do  pisania 
kup ię . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p i. H o łd u  P ru  
skiego 8 na n r  352.

2724-0

S IL N IK  e le k try c z n y  0,8 
— 1 kW  jed no fazo w y, 
kup ię . T e ła io n  39-274,
sm ii jS JZ2M*

K U R C ZĘ TA  10-d«iOW€ 
ko lo ro w e  7 z l szt. Może 
nabyć każdy. T y lk o  w  
c z w a rtk i ca ły  sezon. M ię 
rzyn , K o lo n ia  19. Stasie 
w icz . 2726-0

Z A M Ó W IE N IA  na p i­
sk lę ta  leg ho rn y p rz y jm u  
je  W y lę ga rn ia , Tanowo, 
U l. Leśna 95. 2727-G

GAR  A Ż  obszerny* w o ­
da, ogrzewanie, po trzeb 
n y  od zaraz. Zgłoszenia: 

44 « 4 * ..........

O G ŁO SZEN IE
P o da jem y naszym  k lie n to m  do w iadom ości, 
że r. d n ie m  1. x v . 1961 r .  w prow a dza m y w  
stacjach be nzynow ych dw a  rod za je  ra ch u n ­

k ó w  na sprzedaż to w a ró w  * us ług .
D L A  ODBIORCO W U SPO ŁE C ZN IO N Y C H  

pozosta ją  ra c h u n k i dotychczas stosowane tza . 
b ia łe  z  cza rn ym  d ru k ie m .

D L A  ODBIORCÓ W  N IE U S P O ŁE C ZN IO . 
N Y C H  a - ra c h u n k i w  ko lo rze  b ia łym  z czer­
w o n ym  d ru k ie m . R a ch u n k i w y s ta w ia  s ię  
ty lk o  na  żądanie k lie n ta .

Z w ra ca m y  uw agę o d b io rco m  sek to ra  uspo­
łeczn ionego, że ra c h u n k i d ru ko w a n e  w  k o ­
lo rze  czerw onym  n ie  m ogą s ta no w ić  pod­
s ta w y  do roz liczen ia  w  przedsięb iorstw ach 
uspołeczn ionych o  czym  in fo rm u je  spe c ja l­
n y  n a d ru k  na  ty c h  rach un kach .

P onadto in fo rm u je m y  naszych k lie n tó w , 
4e żadne d u p lik a ty  a n i od p isy  rach u n kó w  
w yda w an e  n ie  będą.

D Y R E K C JA  SZC ZEC IŃ SKIEG O  
P R ZE D S IĘ B IO R S TW A  OBROTU 
P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I 

„C P N ”  W  SZC ZEC IN IE
1030-K

W O JE W Ó D ZK A  S TA C JA  
S A N IT A R N O  -  E P ID E M IO L O G IC Z N A

W  S ZC ZEC IN IE

U N IE W A 2 N IA  P IE C Z Ą T K Ę ,

k tó ra  zg in ę ła  w  d n iu  29.IH b r . b  tre śc i:

W O JE W Ó D ZK I IN SP . S A N IT A R N Y  (—) L E K . 
M ED . Z B IG N IE W  D W O R A K .

Z  dn iem  3 # .tl i b r. un iew ażn ia  się w ezyst-
k ie  p ism a z  w /w  pieczątką . 1104-K

z a g i n ą ł  s ta ry  ciem no
ru d y  pies. uszy leżące, 
s łabo w id z i. O dprow a­
dzić: W róblew sk iego 7— 
2. N agroda 300 zł. 2728-G

N IERUCHO M O ŚCI

zabudow ą w  dobrym  
p u nkc ie  w ó j.  w arszaw ­
skiego. „W iadom ość: Woź 
n ia k , W arszawa, K w ia to  
wa 9 m . 8. 1103-K

SPRZEDAM  5 ha ziem i _ _____,
JöQlS, i -  o g ra ę ig f lif iz e ś c io w *  aińw

W IA D O M O Ś C I: 15.009, ' U .M i 
23.50. i
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 l  feK 
lie to n
SZC ZE C IN : 16.00 aa „WiCCZĆr 
pod pa lm ą” , 16.20 — k o n tra s ty  
m uzyczne, 17.00 — dysku s ja  
m ło dz ie ży  z ka n d yd a ta m i do  
Se jm u , 17.20 — m uzyka  © perci 
ko w a , 17.50 — o postępie te ch­
n iczn ym , 18.00 — Przeg ląd Aka 
tu a ltto ść i W ybrzeża, 18.20 
c h w ila  m u z y k i.
W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dzie­
c i :  —• „S erce  gdańskiego zega­
ra ” . 18.25 — m uzyka  i  ak tua l­
ności, 19.30 — „M a tys ia ko w ie ” *
20.00 k o n e ć rt o r li.  PR, 21.00 — 
% k ra ju  i  ze św iata . 21.27 — k ro  
m ika spo rtow a , 21.40 — k o n ce rt 
■wieccnorny, 22.30 — „Postępo­
w ie c ”  — hum oreska, 23.00 — 
m u zyka  taneczna, 24.00 m uz, 
ta n .

n i e d z i e l a :

W IA D O M O Ś C I: 6vJ0, 7.30, 8.30,
12.05, 17.00, 21.00, 23.50. 
SZC ZE C IN ; 9.00 — m agazyn d la  
w s i, 9.40 — dom . szkoła, dz ie ­
c i, 9.55 — m agazyn a rty s ty c z ­
n y , 15.45 — m uzyka  ro z ryw ko ­
w a , lS.oo — N o ta tn ik  K u ltu ra l­
n y  W ybrzeża, 19.19, D ia log  — 
i,O n a i  on” , 29.00 — ta k  to czy  
się ja jk o , 21.26 — z  bo isk 1 sta­
dionów .
W A R S Z A W A : 18.25 -  „ Im ie n i­
n y  k w ie tn ia " ,  10.55 — s łynne 
o rk ie s try  ro z ryw ko w e . 11.30 — 
»M a łpa” , 13.1 c—„O s ta tn i kosz” ,
13.30 — „W iosna raz  33” , 13.50 
— kon ce rt życzeń, 15.00 — d la  
d z ie c i: „ o  leśnym  dz ia dku ” ,
17.05 — „ w  t r z y  m in u ty  na W© 
nu s ” , J7.15 —• z ie lo n j' k a rn a w a ł 
ta ne czny, 17.50 — podw ieczorek 
p r /,y  m ik ro fo n ie , 20.30 — rew ia  
p iosenek, 22.00 — „Z w ie rc ia d ­
ło ” , 22.40 — „W esołe B a n jo ” .
23.00 — „P o  je d n ym  U tw orze 
s łyn n ych  o rk ie s tr  tanecznych” ,
24.00 m u zyka  taneczna,

P O N IE D Z IA Ł E K :

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.3», 
32.05» 17.00, 21.00, 23.50. 
SZC ZEC IN : 9.30 — ko n ce rt roz­
ry w k o w y  „C z w a rta  zm iana” , 
10.15 _  przek ładaniec m uzycz­
n y , 11.00 — A lm an ach  m o rsk i,
16.05 — k ro n ik a  s tudentów  
Szczecina, 16.30 — m u zyka  rem 
ry w k o w a , 16.45 — no w e lka  k r v  
m lnaJna, 30.00 — „A fe ra  w o k ó ł 
zera” .
W A R S Z A W A : 8.36 — po lska rast 
*y k a  ro z ryw ko w a , 11.20 _  pieg 
n i i tańce lu d ó w  b a łk a ń s k ie j 
13.20 — zespół „D z ie w ią tk a ” , 
13.50 — k o n ce rt życzeń, 15.00 _  
d ła  dz iec i — „G ra  w  zadowolę 
n ie " ,  17.05 — koresp. z zagran i 
cy , 17.15 ~  „R om ans Teresy 
H en ne rt”  (słuch.), 18.25 — o r  
k ie s try  taneczne. 19.00 — w ie ­
czór p o lsk ie j piosenk i, 19.30 ~ą 
„M a tys ia ko w ie ” ,  21.17 — w iad , 
sportow e i  w y n ik i „T o to -L o t-  
Ka” , 21.20 — mu®, taneczna,
22.00 — ron do  p ieśn ia rsk ie  —1 
„ Z ło ty  k w ia t pw m afańczy” ,
22.30 — ogólnopo lsk ie  w jad ,
aportow e. 22.50 —  o rk ie s try  ta *  
ęe«C M  i  iU (ftea&U2$* ...-*



la pięć dwunasta
u niedzielnych

partneriw
W  ostatniej chwili

MARKIEWICZ
ZATWIERDZONY
dla  A rkon ii
' PO P IĄ T K O W Y M  tre n in g u  p rz e p ro w a d z ili­
śm y rozm ow y z p rze d s ta w ic ie la m i ob yd w u  k lu  
bów , k tó re  w  n iedz ie lę  sp o tka ją  się w  bezpo­
ś redn im  po je d yn ku  o szczec ińsk ie  ^m is trzo ­
s tw o  w io s n y “ .

R E W E L A C Y J N Ą  w ia  
domość p rzekaza ł nam  
w iceprezes A rk o n ii  p. 
W ła d ys ła w  Boczoń, O- 
tóż  w czo ra j A rk o n ia  o- 
trz y m a ła  w reszcie  w ia  
dom ość o za tw ie rd ze n iu  
d la  je j  b a rw  byłego 
sk rzyd ło w e g o  Ś ląska 
P a w ła  M A R K IE W I­
C Z A . Z a w o d n ik  tein od 
ub ieg łego  ro k u  p ra cu je  
i  m ieszka w  Szczecinie 
i  od p rz y ja z d u  tre n o ­
w a ł w  A rk o n ii.  Z n a j­
d u je  s ię  w  d o b re j fo r ­
m ie , i  być może, że 
w ła ś n ie  ju t ro  zadebiu­
tu je  w  je j  ba rw ach . B y  
lo b y  to  dalsze w zm ocn ię  
n ie  fo rm ac ji*  o fensyw ­
n ych  p iłk a rz y  z  Lasku  A r  
końskiego. M a rk ie w icz , 
k tó re g o  p a m ię ta m y z 
w ys tę p ó w  na szczeciń­
sk ich  s tad ionach, dyspo 
nu  je  dużą  szybkością  i  
na leży do  nap a s tn ikó w  
bardzo  p rzebo jow ych .

S K Ł A D  A R K O N II  
zostan ie  u s ta lo n y  w  so 
botę, a le  n ie  p rz e w id u ­
je  s ię  w iększych  zm ian. 
A  w ię c  P u tk o w s k i, S k i 
b iń s k i, N o w a k  K u rz y -  
ca, B ończak, W eso łow ­
sk i, Je ro m in e k , P tok , 
P u d ło w sk i, Lukoszek  I 
K ra je w s k i. M a rk ie w ic z  
zagra  p raw dopdobn ie  
na  p ra w y m  skrzyd le . W  
d o b re j fo rm ie  z n a jd u je  
się Bończak, k tó ry  
w z ią ł s ię  so lid n ie  do 
p ra cy  i  o b iecu je  roze­
g ra n ie  dobrego meczu.

P O  P IĄ T K O W Y M  
T R E N IN G U  d o  d ru ż y ­
n y  P ogon i b y ło  14 ka n  
d yd a tó w . W szyscy p iłk a  
rze  przez c a ły  tyd z ie ń  
p iln ie  tre n o w a li p ro w a  
dząc iśc ie  sp a rta ń sk i 
t r y b  życia . R ezu lta tem  
tego  je s t n iespodziew a­
n ie  dob ra  fo rm a  R a fa  
ła  A N IO Ł Y . Ja k  nas 
p o in fo rm o w a ł t m ie r  
B rzo zo w sk i za w o d n ik  
ten  zagra w  n iedzie lę  
p rzec iw  A rk o n ii.

N a leży  .się w ię c  spo­
dz iew ać, że a ta k  Pogo

W issenschaft 
i Dynamo
w turnieju
o puchar 
WfCKFiT

P O D O B N IE  ja k  w  la  
ła c h  poprzedn ich , ró w ­
n ież  i  w  ty m  ro k u  od­
będzie s ię  w  S targardz ie  
M ię d zyn a ro d o w y  T u r­
n ie j S ia tk ó w k i o  pu ­
c h a r Przewodniczącego 
W K K F iT .

T u rn ie j odbędzie się 
w  d n iach  od 30 k w ie t­
n ia  do 2 m a ja  na k o r­
ta ch  ten isow ych  w  S tar 
gardzie . O bok reprezen­
ta c j i  Szczecina — obroń 
cy pucharu , w  im p re z ie  
te j uczestn iczyć będzie 
zespół m is trz a  N R D  W i 
ssenschaft L ip sk . T rze­
c ią  d rużyną, k tó ra  za­
po w ie d z ia ła  s w ó j u dz ia ł 
je s t G ó rn ik  K a tow ice . 
Zaproszenie w ys łano  
ró w n ie ż  do zespołu 
CSRS — D ynam o Praha.

W  ty m  sam ym  okre ­
sie odbędzie się ró w ­
n ież d ru g i tu rn ie j,  w  
k tó ry m  uczestn iczyć bę­
dz ie  rep rezen tac ja  S ta r­
gardu , Szczecina I I  i  
w o js k  lo tn iczych .

Obecnie t rw a ją  in te n  
syw ne  p rzygo tow an ia  
do tu rn ie ju , k tó ry m i k ie  
ru je  I  sekre ta rz  K o m ite  
tu  P ow ia tow ego PZPR  
-  A n to n i N O W A K .

(ck)

Krzyszkowiak 
i Jochman
startują
w Stargardzie

J A K  N A S  in fo r ­
m u ją  o rgan iza to ­
rz y  w o je w ó d zk ich  
w iosennych  biegów  
p rze ła jo w ych , ko le ­
dzy  ze S ta rgardu , 
u d z ia ł w  te j im p re  
z ie  p o tw ie rd z ili o- 
f ic ja ln ie  za w o d n i­
cy  bydgoskiego „Z a  
w iszy “  —  Z dz is ław  
K rzyszko w ia k  i  M a  
r ia n  Jochm an. Im ­
preza m a odbyć się 
9 kw ie tn ia .

In fo rm a c ji te j u - 
d z ie li ł nam  w ic e ­
prezes szczecińskie 
go O Z L A  red . T a ­
deusz K a rw a c k i 
k ln ą c  się, że n ie  je s t 
to  ż a rt p r im a a p r il i­
sow y.

n i  będzie  w yg lą d a ł na­
s tę p u ją co : K leszczyó-
sk i, K ra s u c k i, K ie lec, 
A n io ła  K rz y s z to iik . Są 
to  nasze sugestie a le  
b io rą c  pod uw agę  s ła­
bą fo rm ę  Jaw orsk iego  
i  zw yżkę  fo rm y  A n io ­
ły ,  je d y n ie  ta ka  k o n ­
cepc ja  m oże w chodzić  
w  rachubę. W  rezer­
w ie  zosta je  jeszcze K A  
L IN O W S K I, k tó ry  po­
w ró c i ł  do  z d ro w ia  i  zda 
je  s ię  w racać  do fo r ­
m y.

D O  O B S A D Z E N IA  
pom ocy je s t trzech  kan  
d y d a tó w  W iśn iew sk i, 
Roszak i  Jab łonow sk i, 
choć ten  o s ta tn i może 
ró w n ie ż  zagrać w  obro  
n ie . Z d a je  s ię  jednak , 
iż  t re n e r  B rzozow ski 
sko rzys ta  z  Ż u ra w sk ie  
go, k tó ry  w y le c z y ł kon 
tu z ję  i  p iln ie  tre now a ł. 
A  w ię c  obrona Ż u ra w ­
sk i, N o w ack i, Ksol. 
M e n d a lko  n ie  je s t co 
p ra w d a  w  szczytow ej 
fo rm ie , a le  b ro n i z  du ­
żym  szczęściem. Czy 
ta k  będz ie  i  ty m  ra­
zem, zobaczym y w  n ie  
dz ie lę  na  s ta d io n ie  A r ­
k o n ii w  czasie m iędzy 
15 a 17 godziną czasu 
środkow oeurope jsk iego .

(R ak)

Transmisji
nie będzie

N A  L IC Z N E  p y ta n ia , 
ozy Rozgłośnia Szczecin 
9ka PR tran sm ito w ać  be 
dz ie  n ie dz ie ln y  m ecz p il 
k a rsk i A R K O N IA  — 
POGOŃ, odpow iadam y, 
że n ie  p rzew idz iano bez 
pośredn ie j re la c ji z L a ­
sku  A rkoń sk ieg o. K ró t­
k ie  spraw ozdanie u s ły ­
szą słuchacze dop ie ro  o 
godz. 21.26 w  ram ach o- 
g ó ln ych  w iadom ości 
spo rtow ych , (c)

Bachusowi
wstęp
wzbroniony

W  N A J B L IŻ S Z Ą  niedzie 
lę  na s tad ion ie  im . J a n u ­
sza Kusoc ińsk iego w  Las­
k u  A rk o ń s k im  zostanie 
chyb a  p o b ity  re ko rd  fre k ­
w e n c ji. Do p o łu d n ia  w  p ią  
te k  zostało sprzedanych 
ju ż  50 p roc b ile tó w . W ie lu  
k ib ic ó w  m a r tw i się czy  w y  
s ta rczy m ie jsc  d la  w szyst­
k ic h  chę tn ych. N ie k tó rzy  
na s i rozm ów cy  sug e ro w a li 
przeniesienie spo tka n ia  na 
s tadion Pogoni.

T a  kon cep c ja  Jest n ie  do 
przeprow adzen ia . A rk o ń - 
czycy  — i  s łusznie — w olą 
g rać na  w łasn ym  bo isku 
do k tó re g o  są przyzw ycza 
je n i i  k tó re  m a coraz le p ­
szą tra d y c ję .

A b y  un ikn ą ć  n ie p o trze b ­
nego tło k u  pod kasam i, 
A rk o n ia  od w czo ra j z a in ­
s ta lo w a ła  dw a  p u n k ty  
przedsprzedaży. Dziś przed 
sprzedaż o d byw a  się od 
go dz in y 13 do 18 na p i. 
Z gody i  p rzy  k a w ia rn i Po 
m orzanka w  A l.  P iastów .

W niedz ie lę  kasy przy 
stadion ie czynne będą od 
go dz iny 12.
K ie ro w n ic tw o  k lu b u  p rzy  

pom iną jed n a k , iż  będzie 
ko rzys ta ło  z . p ra w  regu ła  
m in o w ych  i  na  s tad ion  n ie  
zostanie w puszczony n ik t ,  
k to  p rze b ra ł m ia rkę  w  spo 
żyw an iu  a lko ho lu  podczas 
n iedz ie lnego śniadania . Ha 
sło: raz  trzeźw e św iątecz 
ne po po łudn ie .

T U R N IE J  U EFA
K o m ite t o rg a n iza cy jn y  

tegorocznego p iłka rsk ie g o  
tu rn ie ju  ju n io ró w  U E FA  
og łos ił, że ostatecznie w  te 
go rocznych rozg ryw ka ch  
w eźm ie udz ia ł 13 zespo­
łó w : H iszpania, A n g lia ,
T u rc ja , A u s tr ia , F ranc ja . 
P O LS K A , B e lg ia , N R F, Ru 
m un ia , W io chy, H oland ia , 
G rec ja  i  P o rtug a lia .

PU C H AR  D A V IS A

W  B andungu zakończo­
ne .zo s ta ło  p ie rw sze spotka 
n ie  ten isow e s tre fy  az ja ­
ty c k ie j P u cha ru  Davisa. 
W  m eczu ty m  In d ie  poko 
n a ły  In do ne z ję  4:1. W 
osta tn im  dn iu  zw yc ięstw a 
odn ieś li H indus i. M u kh e r- 
je e  w y g ra ł z  Sąm arno 6:2, 
6:l  6:2, a L a li po kon a ł Su
Sfcrt« « ¡li 10. «¡i.

(£ >

O ❖  ^

KOLOROWA
„PLO M BA“
P R O JE K T O W A N IE  „p lo m b “  n ie  na leży do za­

ję ć  ła tw y c h , ze w zg lędu  na ograniczone m ie jsce 
i  tru d n o śc i syn ch ron izac ji nowoczesnej a rc h ite k ­
tu ry  z ju ż  is tn ie jącą . Jedną z ta k ic h  „p lo m b “  bę 
dz ie  6 -p ię tro w y  b lo k  m ieszka lny , na  zapleczu k i ­
na „K osm os“ , za p ro je k to w a n y  przez inż. B . H e r­
m ana z B iu ra  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  W ie jsk ie ­
go. Część środkow a  gm achu, pow yże j p a rte ru  
i  po n iże j 6 p ię tra , w ysu n ię ta  zostanie w  k ie ­
ru n k u  u lic y , tw orząc z ko lo ro w y c h  lo g g ii p la ­
styczny akcent.

Budownictwo
wieszarowe
na warsztacie

Politechniki
Szczecińskie!

Z A K Ł A D  P re fa b ry k a  
k a c ji B e tonu Sprężone 
go p rz y  K a te d rze  B u­
d o w n ic tw a  Ż e lbe tow ego 
P o lite c h n ik i Szczeciń­
s k ie j o trz y m a ł do tac ję  
z M in is te rs tw a  Szko ln ie  
tw a  W yższego na opra­
co w an ie  p ro je k tu  w stęp  
nego i  zapoczą tkow an ie  
badań dośw iadcza lnych  
w  zakres ie  b u d o w n ic ­
tw a  w ieszarowego.

P om ys ł b u d o w n ic tw a  
w ieszarow ego n a ro d z ił 
s ię  w  Szczecinie i  w y ­
w o ła ł przed  k i lk u  la ty  
ż y w y  o d d ź w ię k  za g ra  
n icą , m . in . w  S zw ecji 
i  S z w a jc a r ii —  o  czym  
p isa liśm y . Jego in ic ja ­
to re m  je s t p ra co w n ik  
n a u k o w y  P o lite c h n ik i 
Szczecińskie j d r  inż. 
Z y g m u n t W IŚ N IE W ­
S K I.  (b)

B U D Y N E K  pom yśla ­
n y  je s t ja k o  c iąg  p ie ­
szy łączący u l.  K rz y w o  
ustego  z- A l. W o jska  
P olskiego, d z ię k i pasa­
żom  przeb iega jącym  w  
części pa rte ro w e j.

M iędzy  b u d y n k ie m  a 
k in e m  p ow stan ie  skw e r 
z ła w ka m i. P ie rw szą  
kondygnac ję  b u d yn ku  
za jm ą  p la c ó w k i usługo 
w e. Le w a  s tro n a  p rze­
znaczona je s t na sk lep  
zabaw karsk i, środek pa 
sażu za jm ie  k io s k  „R u ­
ch u “ . P rze lo ty  będą 
przeszklone w y s ta w a m i, 
podobn ie  ja k  i  f i la r y  
z przeznaczeniem  na re  
k la m y  handlow e. Z  le ­
w e j s tro n y  pasażu m ie ­
ścić się będzie k a w ia r­
n ia  na  100 osób, z w id o  
k ie m  na u l. K rz y w o ­
ustego i  na k in o  „K o s ­

mos“ . Z a  k a w ia rn ią  —  
apteka.

P rzew id z ia no do jazd go 
spodarczy do p u n k tó w  u- 
s lugow ych od u l. M a ików  
skiego, by  n ie  blokow ać 
tra n sp o rta m i ru c h liw e j u li 
c y  K rzyw oustego.

W  podziem iach b u dyn ku  
oprócz k o t ło w n i, p iw ń ic  
i  boksów  na w ózk i zn a j­
dzie się WC p u b lic zn y  (na 
reszcie m ieszkańcy oko lic  
„K osm o su”  odetchną od 
lic zn ych  w iz y t zna jom ych 
po każd ym  seansie f i lm o ­
w ym  !).

W szystk ie p ię tra  przezna 
czone są na m ieszkan ia 
tr z y ,  dw u  i  jed no po ko jow e  
z ku ch n ia m i, oraz ka w a le r 
k i  z w nę ką  kuchenną . D la 
p rzysz łych  lo ka to ró w  waż 
na w iadom ość: bu dyn ek  
będzie pos iada ł w ind ę  i  
zsypy na śm ieci.

W ykonaw cą b u d yn ku  bę 
dzie SPBM-1, Teren jes t 
ju ż  zag rodzony. Budow a 
po w inn a  ruszyć za parę ty  
go dn i, po „w y b o ro w a n iu ”  
w ykop ów . (B)

19 dalszych 
organizacji
może
korzystać
z książeczek
PKO

WiercipiQty!
K O Ł O  P T T K  „W ie rc i 

p ię ty “  zaprasza m iesz­
kańców  Szczecina w  d ru  
g i dz ień  ś w ią t na p ie­
szą w yc ieczkę  pasmem 
je z io r w  o k o lic y  W e łty  
n ia  p rzez C h lebow o — 
znane z c ię żk ich  w a lk  
podczas I I  w o jn y  św ia  
tow e j —  oraz  przez 
Puszczę B ukow ą .

Z b ió rk a  na dw o rcu  
au tobusow ym  p rzy  Żeg 
lu d ze  P rzybrzeżne j o 
godz. 7.20. P o w ró t o 
godz. 18. K osz t do jazdu  
zł 15. Ja k  zw yk le , p rzy  
pom in a m y o  w ygodnym  
ob u w iu , „w a łó w c e “  i... 
d o b rym  humorze.

W ycieczkę pop row a­
d z i W ito ld  Zańko.

fe p i

W  oparciu o now e zarzą 
dzenie m in is tra  finansów  
usta lona została l is ta  orga 
n iz a c ji, k tó re  m ogą lo k o ­
w ać w o lne  ś ro d k i pienięż 
ne w  zw yk łych  książecz­
kach  PKO. Oprócz organ i 
z a c ji m łodz ieżow ych i  pra 
cow n iczych kas zapomogo 
w o-poźyczkow ych o raz kas 
w za jem nej pom ocy w ykaz  
o b e jm u je  19 o rg an iza c ji 
n ie  p row adzących dz ia ła l­
ności gospodarczej; kom ite  
ty  blokow e, rod z ic ie lsk ie  
p rz y  szkołach, w ie jsk ie  
k o ła  i  k lu b y  sportow e , ko 
ła  śpiewacze, p rz y ja c ió ł 
harcers tw a, kasy pogrzebo 
w e p rz y  zakładach p ra cy, 
ochotn icze straże pożarne 
oraz — w  m ie jscow ościach 
gdzie n ie  ma banku  — 
k o ła  te renow e i  zakładowe 
L ig i  K o b ie t, L ig i  Ochro­
n y  P rzy rod y , L P 2 , PCK. 
P o lskiego Zw. W ędkarskie 
go, P T T K , zarządów  p ra ­
cow niczych og ródków  dzia ł 
kow ych  itp .

W kró tce  w e jd ą  w  życie 
prze p isy  o o tw ie ra n iu  ta ­
k ic h  książeczek przez urze 
d y  pocztowe, zastępstwa 
PK O  p rzy  NBP i  a je nc je  
P K O  p rzy  zakładach p ra ­
cy.

5S20ZĘ0JAI 
w PKO

GRUZY 
ze stażem

P R Z Y  zbiegu u l. P io ­
tra  S ka rg i i  Janosika 
zn a jd u je  się duża s te r­
ta  gruzu  porośn ię ta  
k rze w a m i ł  chw astam i, 
k tó ra  p rzy  lada  s i ln ie j­
szym  podm uchu  w ia tru  
syp ie  s ię  na c h o d n ik  
zagraża ły d k o m  prze­
chodn iów .

W  d o d a tku  g ruzy  za­
s ła n ia ją  w id o k  na ul. 
P io tra  S ka rg i. S tw a rza  
to  niebezpieczeństw o 
d la  po jazdów  m echanicz 
nych , w y jeżdża jących  2 
u l.  Janosika.

M oże trw a ją c a  w ła ­
śnie a kc ja  CEP do trze  
i  do  tego zapom niane­
go zaką tka?  (hs)

NASZ
INFORMATOREK
M O  — 0?
Pogotowie 
Ratunkowe - 091 
Izba
Wytrzeźwień

— 424-66
Straż
Pożarna — 08 

! Pogotowie 
Gazowni

— 377-63 

Pogotowie 
E lektrowni

— 89-41

% %  %

W  śiuięta

£ 0 ,

GDZIE,
KIEDY

S K LE P Y , K IO S K I,

R E S T A U R A C JE

S O B O TA : w szys tk ie  sk lepy
czynne do g. 17. K io s k i „Ruchu** 
do g. 19, k io s k i H a n d lo w e j Spól 
d z ie ln i In w a lid ó w  do g. 18. p la­
ce ta rgow e do g. 15, zak łady  
gastronom iczne do g. 21.

N IE D Z IE L A , 2 
w szys tk ie  sklepy, 
gastronom iczne 
D yżu ry  od g. 12 
re s tau rac je :
„ G r y f “ , „Zacisze“ , 
rena“ , „D w orcow a* 
15 czynna będzie 
k a w ia rn ia  „O rb is* 
re s ta u ra c ja  OZG  
D ąb iu  i  „W ars* 
G łów nym .

P O N IE D Z IA Ł E K : sk lepy  czynne 
ja k  w  n o rm a ln ą  n iedzie lę .

k w ie tn ia  —  
k io s k i, za k ła d y  

zam kn ię te , 
do 20 p e łn ią  
„P ia s to w s k a “ , 
„B a łty k “ , „S y  
. Od g. 10 do 
re s ta u ra c ja  i  

C a łą  dobę 
na D w orcu  w  

na  D w o rcu

S O B O TA  —  u rzędy  w  Ś ród­
m ieśc iu  (w iększe) czynne n o rm a l 
n ie  do g. 18, o tw a rte  będą w  
ty m  d n iu  ty lk o  do g. 17. U rzędy 
m nie jsze czynne będą od g. 8 
do 13 bez p rze rw y .

N IE D Z IE L A  —  w szys tk ie  nrzę 
d y  pocztowe n ieczynne. D yżu r 
—  ca łą  dobę —  p e łn i M ie js k i 
U rząd  T e le ko m u n ika cy jn y  p rzy  
u l.  B ogurodzicy.

P O N IE D Z IA Ł E K  —  nieczynne 
będą urzędy : Szczecin 3 p rzy  u l. 
P ocztow e j 5, Szczecin 4 p rzy  A l. 
P ias tów  13, Szczecin 8 p rzy  u l. 
D ubois 9 i  Szczecin 17 p rzy  u l. 
B ogurodz icy. Pozostałe u rzędy 
ze służbą nadaw czo-oddawczą 
czynne będą od g. 9 —  11.

T R A M W A J E  I  A U T O B U S Y

W  SOBOTĘ k u rs u ją  n o rm a l­
nie.

N IE D Z IE L A :

L n ia  n r  1 ku rsu je  do godz. 13 
co 18 m in u t, po g. 13 co 16 m.

L in ia  n r  2 ku rsu je  do g. 14.30 
co 16 m , po g. 14.30 co 8 m.

L in ia  n r  3 ku rsu je  do g. 11.30 
co 18 m ., po g. 11.30 co 16 m .

L in ia  n r  4 ku rsu je  do g. 12.30 
co 17 m ., po g. 12.30 co 10 m.

L in ia  n r  5 ku rsu je  do g. 12.30 
co 24 m., po g. 12.30 co 8 m.

L in ia  n r  6 ku rsu je  do g. 13 
co 24 m., po g. 13 co 8 m.

L in ia  n r  7 przez ca ły  dzień 
n ie  ku rsu je .

L in ia  n r  8 k u rs u je  do g. 14 
co 18 m ., po g. 14 co 9 m.

A U T O B U S Y :

L in ia  n r  51 —  W szystk ich  
Ś w ię tych  —  Osowo —  n ie  k u r ­
suje.

L in ia  n r  52 —  G ocław  —  Po 
lic e  —  ku rs u je  co 40 m.

L in ia  n r  53 —  G łębokie  —* 
T anow o —  nie ku rsu je .

L in ia  n r  54 —  Basen G órno­
ś ląsk i —  K ije w o  —  ku rsu je  od 
g. 13.45 co 50 —  60 m in u t.

L in ia  n r  55 —  Basen G órnośl.
—  K lu c z  —  ku rs u je  do godz. 14 
co 40 m in u t. Po g. 14 ja k  w  
n iedziele.

L in ia  n r  56 —  Basen G órnośl.
—  D ąbie —  ku rsu je  do g. 14.30 
co 60 m ., po g. 14.30 —  co 27 
m in u t.

L in ia  n r  57 —  K o łłą ta ja  —* 
W arszewo — k u rs u je  od g. 14 
co 60 m in u t.

L in ia  n r  58 —  W ozow nia Go- 
ięc in  —  G lin k i —  ku rsu je  od 
g. 14 ja k  w  n iedziele.

L in ia  n r  59 —  n ie  kursu je .
L in ia  n r  60 —  n ie  ku rsu je .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  na w szyst 
k ich  lin ia c h  autobusy i  tra m w a ­
je k u rs u ją  ja k  w  każdą n ie - 
izie lę .

'^ ■ w e c iń s k ie  Z ak ła dy  G ra ficzne
* * • *  C=5
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